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1 3 -  Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 k r .

K r a k ó w  2 4  w r z e ś n i a .
Skarżyliśm y się  wczoraj rano na brak 

Ważniejszych wiadomości. W ieczorem  już  
niebylibyśmy mogli skargi naszej powtórzyć: 
dzienniki przyniosły  bowiem następującą d e­
peszę :

Morning-Post z 20go b. m. donosi, że posłowie 
angielski i francuski przy dw orze neapolitańskim są  
odwołani. Anglia i Francya w ysyłają  cztery okręty 
liniowe i stósowną liczbę fregat. Za pośrednictwem  
tych sił morskich odbywać się będą komunikacye 
z królem. Aż do ułożenia spraw  w N eapolu , inne 
kw estye w łoskie zostają w niepewności.

L akoniczność i ciem ność d ep eszy  nakazy­
w a ła  tłum aczenie d osłow ne. Z resztą  druga 
obok niej depesza, również z Londynu i tej 
sainej daty, analizująca także artykuł M or- 
ning-Posta  zapowiada to zerwanie stosun­
ków w sposób mniej sta n o w czy :

Morning-Post przedstawia odwołanie poselstwa an­
gielskiego z Neapolu i ukazanio się sił morskich 
angielsko-francuskich w przystani neapolitańskiój ja ­
ko fakta  bardzo bliskie według wszelkiego prawdo­
podobieństwa.

Jak widać, w ed łu g  pierwszej depeszy fakt 
skończony— w ed łu g  drugiej ma dopiero na­
stąpić. Jeżeli zdanie nam mieć wolno, prze­
chylamy się  za  drug$. Z obaczm y inne dzien­
niki :

D o Timesa p isz$ z  P aryża  pod t̂ , samą. 
datą 2 0 g o  b. m.:

Sprawa Neapolu coraz gorszy przybiera obrót. 
Prawdopodobnein jest, źe Francya i Anglia wyślą 
°stateczno u ltim atum , że jeżeli król nie odrzuci 
warunliów, oba mocarstwa odw ołają swych ministrów 
Przy dworze Obojga Syeylii.

Korespondent paryski Morning-Posta do­
nosi rów nież:

Mogę znręc/.yć, te  rząil francuski odw oła z N ea- 
prdu p. Breilier i ca łe  poselstw o, chyba źe zajdą 
nieprzewidziane jakie wypadki. Nie ma żadnój na­
dziei, aby sprawa noapolitańska na drodze porozu­
mienia załatw ić się mogła.

Constitutionnel podaje depeszę Morning 
Posta bez żadnych u w ag , ale za  to umie­
szcza  d ługi artykuł jednocześnie z tym n -  
statnim dziennikiem, aby dow ieść, że poli­
tyka Francyi i A nglii w  ważnych kwestyach  
jedna jest i ta sama. Debaty donosząc o 
prawdopodobnym odwołaniu p osłów , dodają, 
że A n glia  ma tylko w Neapolu jednego at­
tache p. Petre, bo sir W illiam  Tem pie po­
s e ł  umarł jak w iadom o, a p. Lowther jest  
na urlopie, adm irał L yons opuścił z flotą

B osfor w drodze do M alty, a zatem do N e a ­
polu. La Presse podając d ep esze , zw raca  
u w a g ę , że odw ołanie p osłów  je s t  dopiero zer­
waniem dyplomatycznych stosunków, a je szcz e  
nie wojną; a w y sła n ie  okrętów w ed łu g  T i­
mesa ma na celu protekcyę krajowców, 
to je st A nglików  i Francuzów  przebyw ają­
cych lub osiad łych  w N eapolu, w  razie w y ­
buchłej tam rewolucyi. Independance po­
wiada bardzo s łu sz n ie , że przewidyw anie 
rewolucyi i w ysłan ie  floty jest w y w o ły w a ­
niem zaburzenia, że  m ogą one nie być inter- 
w encyą m ateryalną, ale są  już interwencyą  
moralną.

Z  tego w szystk iego  jedna rzecz wydaje 
się  pewna, że ultimatum  podane. N ajbliż­
sze  pytanie, nie wchodząc nawet co zaw ie­
ra owa nota jest: czy  Król neapolitański ustą­
p i?— D alej, jeżeli nie ustąpi, zdaje s ię  pewne 
odw ołanie p osłów , i zjawienie s ię  flot w  przy­
stani neapolitańskiej. Pytanie najważniejsze 
wtedy: czy  wybuch jest nieuchronny tak jak go  
przedstawiają? czy  K ról ma dość s i ły  aby  
go powstrzym ać? od tego zdaje się  za leży  
dalszy c iąg  spraw y. Jeżeli N eapol pomimo 
zerwania stosunków z zachodniemi mocar­
stwami będzie spokojny, zysk a  na czasie.

w ać się  mają.“ N ie  bardzo s ię  to daje rozu­
mieć, równie jak ów  enigm atyczny ustęp „o 
innych sprawach w łosk ich  które w niepe­
wności zostaną.w S ą  w ięc je szcz e  inne spra­
w y ?  jakie?....

^ o r t s p o H d c i c y s  C z a s u .

W i e d e ń  22  września. 
m Popłoch na giełdzie przybiera ogromne rozmiary. 

Akcye kredytu i inne papiery spadły znowu. Jedne tylko 
akcye banku poszły w górę. Przyczyną nową tego 
przeciwnego ruchu je st wiadomość, źe bank eskompto 
swoje do 5 %  podniesie. Inne banki w Europie już  to 
samo uczyniły. Ruch przemysłowy tak ogromny i ko­
rzyści jakie kapitałom on daje, usprawiedliwiają ten 
krok, lecz wpływ jego na spadek papierów innych jest 
łatwy do pojęcia, uciąża bowiem warunki kupna lub 
wpłaty tych papierów. Jedyny sposób podniesienia ta­
kowych byłby w zapowiedzeniu dobrej dywidendy jak 
np. w banku kredytowym na oznaczony z pewnością 
termin. Publiczność, która teraz już  głowę traci przy- 
szłaby znowu do cierpliwości. Lecz i tak kurs akcyj 
kredytu podnieść się musi. Grę podobną dzisiejszej wy­
trzymały one juź kilka razy. Obawiać się tylko trzeba, 
żeby polityka nie popsuła tych rachub. Sprawa neapo- 
litańska je st ważniejszą pod tym względem niż się 
zdaje. Jeżeli przyjdzie do wysłania floty, nikt nie zdoła 
powiedzieć, dokąd to zaprowadzi. Austrya jest w tych 
kombinacyach nąjbiiżęj zainteresowaną. Dla tego dokła­
da wszystkich starań, żeby spór spokojnie zakończyć.

- i  j - v  7 - j —— , Lecz baron Hubner nie przekonał króla, i jest obawa,
A ustrya będzie m o g ła  neutralne zachow ać przedstawienia jenerała de Martini pozostaną bez
stanowisko, nawet po zerwaniu stosunków, 7,, Annn. ; r,..,™.. . . . i .
jakkolwiek stanowisko to za leży  od w ypad­
ku m isyi barona Hubnera, która jak donoszą  
niepow iodła się. A ustrya  ma i w  tej spra­
wie podobnie jak w e wschodniej klucz s y -  
tuacyi. A ustrya zdecyduje, czy  sprawa ta 
stanie się  europejską. W te d y  jej następstwa 
obrachować się  nie dadzą. Upór K róla N ea ­
polu w .ty ch  następstwach czerpie s iłę .

P om im o  c a łe j  n iep ew n o śc i i co  do  isto ty  
s p ra w y  i co  do  jej p o ło ż e n ia ,  p o w tó rz y ć  
można porównanie przed kilkunastu dniami 
na tem miejscu uczynione, że sprawa neapo- 
litańska jest zapałką. O w oż tarcie tej za ­
pałki coraz silniejsze. O gnia je szcze  niema—  
dymić się już atoli zaczyna. Z asada soli­
darności na niebezpieczną wystawiona p io  ę .
Przed trzema dniami pytaliśm y się* co 
stanie jeżeli K ról neapolitański nie u s ą p i . . . .

Z  tekstu d epeszy  Morning Posta zdaje 
s i ę , że jeżeli p osłow ie zostaną o wo ani 
udadzą się  na okręty, ale stosunki się zu p e ł­
nie nie z e rw ą , skoro „kom unikacye z kró­
lem za pośrednictwem s i ły  morskiej o iiby-

skutku. Że Anglia i Francya w takim razie odwołają 
swe poselstwa i poszlą flotę dla zabezpieczenia krąjo- 
wców swoich osiadłych w Neapolu i Sycylii, to pew­
na. Jaki to wywoła postrach na giełdach Europy zga­
dnąć łatwo. Mnie się zdaje, że samo przewidywanie 
podobnych kroków, nie jest ju ż  bez wpływu na stan 
obecny papierów tak prywatnych jak  i publicznych. 
Wszakże główną przyczyną je st brak momentalny pie­
niędzy i naganne postępowanie niektórych członków 
administr8 cyi banku kredytowego. Publiczność sarka na
to głośno i daiennif i letiwo że nazw tok nie wymieniły.

Wczoraj wrócił zGalicyi książg Sapieha i objął pre- 
zydencyą komitetu drogi żelaznej galicyjskiej. Wpłata 
akcyj idzie dobrze i kurs ich trzyma się wytrwale. W ce­
lu tylko wolałoby niebyć pod kontrolą sydykatu. Wy­
płata 5 0 % , która daje to prawo nie jest tak łatwa* i 
o sprzedaż tych akcyj również byłoby dość trudno. Co 
do budowy drogi ta z wiosną się rozpocznie i pójdzie, 
jak  jest nadzieja spiesznie. Książę Sapieha zwiedził 
znaczną część kierunku tąj kolei. Inżynierowie nie prze­
widują wielkich w budowie trudności.

N. Pan wróci z Pesztu w końcu tygodnia.

n„ . . Paryż 19 września,
r ,  oczytałem grube dzieło podtytułem : Le Congrós 

e Pans, które ogłosił wiedeński korespondent Consti- 
u ao n n e ła . Jest to zbiór ogłaszanych listów, ale zbiór 

P prawny, zbity w całość i dopełniony różnemi ważne- 
1 wiadomościami lub dokumentami. Pamiętacie, że

wprowadzono w wątpliwość wiedeńską korespondencyą 
C onstiiutionnela , ze twierdzono, i£ pj8ana i,yła w p a_ 
ryżu. Była w tćm twierdzeniu prawda i nie prawda. 
Rzecz się tak m iała: listy przychodziły 2  Wiednia i ze 
źródła urzędowego, ale były pisane po niemiecku i 
tworzyły tylko materyał. Odpowiedzialny korespondent 
należący do sfery urzędowej, mieszkał w Paryżu. On 
to listy niemieckie tłumaczył, obrabiał, a  p. Cucheval 
Clarigny je  poprawiał. Teraz parę słów o nowym wy­
daniu listów. Korespondent napomyka o depeszy Napo­
leona I z r. 1807 z Warszawy, w której książę Bas- 
sano miał rozkaz postępować w duchu przymierza fran- 
cuzko-austryackiego. Napoleon I zalecał to przymierze 
z różnych powodów a mianowicie dla tego, że opierał 
się na katolicyzmie, który stanowił broń przeciw schy- 
zmie rosyjskiej. Z tych powodów umierający książę 
Taillerand zalecał usilnie Ludwikowi Filipowi trzymanie 
się przymierza angielskiego. Autor dzieła le Congrós 
de Paris uważa traktat 15go kwietnia 1856 jako roz­
bicie świętego przymierza z r. 1815. Pisano wam, że 
ten traktat był zawarty niespodzianie i że był podpisa­
ny na silne domagania się Austryi i Anglii, w zamia­
rze odciągnięcia Francyi od przymierza rosyjskiego. 
Przeczyłem temu i autor dzieła, o którem mówię, mo­
je przeczenie potwierdza. Traktat 15go kwietnia 1856 
był ju ż  ułożony w zasadzie 14go listopada 1855 r. 
w wiedeńskim protokóle, który podpisali baron Bour- 
queney i hr. Buol. Ambasador angielski nie podpisał 
protokółu, ale nie podpisał go z przyczyn dyplomaty­
cznych, lecz czysto parlamentarnych.

Wczorąjszy M onitor  ogłosił parę korespondencyi zBu- 
raresztu z r. 1834, z których pokazuje się, że Mołdo- 
Wołochowie byli już wowćj epoce za jednością prowin- 
cyj i za dynastyą obcą, wziętą z krajów nie sąsiedzkich, 
lo sya była zrazu za jednością i obróciła się przeciw 
niej dopiero wtenczas kiedy Mołdo-Wołochowie nieode- 
zwali się za dynastyą obcą, wziętą z krajów nissąsie- 
dzkich. Rosya r. 1834 pragnęła osadzić w Mołdowo- 
łoszczyznie jednego ze swych wielkich książąt. Ogło­
szenie w Monitorze korespondencyi z Bukaresztu jest 
uważane tutaj za dowód, że Francya usprawiedliwia 
sw ą opinią, lecz że przy niej upierać się nie myśli.

Po zdaniu raportu przez komisyą Mołdowołoską o- 
tworzą się konfereneye paryzkie, które zadecydują kwe-
styą  jedności lub eeperacyi naddunajskich prowincjj. Na 
konferencyach wytoczyć sie także musi sprawa włoska, 
a  mianowicie neapolitańska. Stronnicy rosyjscy bardzo- 
by pragnęli, aby Napoleon III odegrał rolę oszukanego 
aby zasada, którą reprezentuje została okryta sromotą! 
Rząd francuzki wie zapewne o tem, skoro dzisiejszy 
Constitutionnel wystawia awans hr. Orłowa na księ­
cia jako nagrodę za otrzymany pokój: Napoleon III 
dał się ju ż  wprowadzić w błąd przez pokój. Trudno 
uwierzyć, aby się w błędzie tym dał utrzymać na­
dal i poprzestały na samych podchlebstwach? Cesarz 
musi wiedzieć, że na zawołanych reformach rosyjskich 
zyskują dotąd sami tylko żydzi.

Jenerał O’Donnell dał Hiszpanii konstytucyą z r . 1845 
z senatem dożywotnim. Jest to konstytucyą jenerała 
Narvaeza podobna do konstytucyi francuzkiej z czasów 
Ludwika Filipa. Anglia posyła do Madrvtu nie ambasa­
dora lorda Howdena, lecz charge d ’a ffa ire  p. Lowther. 
Zmiana charakteru posłańca jest znaczącą. Hr. Turgot,

C Z Ę Ś Ć  L H E M C Ł O - A K H S T T C m .  

T Y 6 0 0 N IK  W A R SZA W SK I.
X X X V II .

Obojętni—  Swift -  Biernacki —  Ko- 
Sztatler -  Album Augu-

Koncert Mejera
striew ski—  Ristori—  ~
stowskie—  Ogłoszenie— Wieczór z tańcami a
kończenie.

W niedzielę czyli 14, odbył się tedy i koncert 
Ignacego wiolonczelisty, a koncert to choć niezbyt i- 
cznie przystrojony pr ez widzów, godzien wszakże za­
szczytnej wzmia A i, tak z wyboru dzieł jako i * lcb 
wykonania. Dla czego więc sala nie była zapal11*6 na- 
Pełniont słuchaczami, to ju ż  me koncertanta, ale wina 
samych Warszawian. Pomimo że ich przekonywasz 
najgruntowniej o tilencie tego lub owego artysty, nic 
to niepomnż*, skoro artysta tylko z Podola przybywa, 
żeby to  był obcy a przybył z końca św iata, to co in­
nego, ale na Podolu kto też może grać na wiolonczelli, 
a do tego jeszcze tak wybornie, żeby się aż zachwy­
cić grą jego?

Tymczasem niedowiarstwo to i zawiedzione i uka­
rane zostało. Zsw iedzione, bo w łaśnie Mejer grał jak­
by przybył nie z Podola ale przynajmniej z Paryża; u- 
W a n e ,  bo go więcej nieusłyszą, gdyż artysta opuszcza 
W arszawę, udając się za granicę po patent z Paryża 
dla zadowolenia wielbicieli talentów z pod obcego nieba.

Ale wróćmy do koncertu, który moglibyśmy w tych 
słowach skreślić: „Był on miłą rozrywką dla zebra­
nych słuchaczów, rozkoszą dla zwolenników sztuki, try­
umfem dla Mejera. Większość powszechności pojmuje 
UjUzykę bardziej instynktowo niż racyonalnie, nie ana­

lizuje, tylko doznaje pewnego wrażenia; co tez obja­
wia w syntezie oklasku albo milczenia; a ze te okla­
ski były i częste i g ę s te , stąd w ypływa w ynik , ze  
wrażenie było jak najlepsze. . . . ,

W szakże tylu jest lu d zi, co wiecznie w%i e '’ 1 
wrazen s*ukają; (naw iasem  powiemy, że takie In***y- 
ka m eschw yci za  8erce a nawet j za u cho, a  zatem  
i żadnego niesprftwj jm wr8Żenia. ci też n"
koncertach njehyw ają). Inni znowu chociaż tak zapa­
miętale nieuganiają s ię  za wrażeniami jednak chę me je  
przyjm ują, a  rZRSem j 8ZUkaj ą ,  a l e  podskromnćm - 
nera rozrywki. T acy zw ykli uczęszczać na kon , 
, tacy też na koncercie p. Mejera zawiedzeni mezosta i.

Przejez-ny y,atenu do tej cząstki zgromadzenia, co g ę 
tego ar ysty zanaliZow ać była w  m ożn ości, do praw 
dziwych zwolenników i znaw ców  muzyki- DIa nic
koncert był w ięcćj niżeli rozryw ką, bo prawdziwą roz­
koszą- Ton w ielk i, czystość niepokalana, biegło 
W P* 8 0 ,®ra okiem niedostrzeżona, smyczek pe-

’ Płynny, liga to , arpeggio, staccato»
Pf \ c na Ze 8P*ewem, a  do tego je sz cz e  psm*6c m ' 

-■ n il l>0Zvvćlsją ca artyście oddać się  całkiem f**1” 
,graniczW  się techniką spoglądania w noty; 

w szy o cechuje talent w v is z v .  i zaDOWiadi mi-—j w VUIVIII, J J 9 1 ( 1

strf a L  P ° ? r ° c *6  z podróży zagranicznej, którą w celu 
da . g y*ształcen:a się p. Mejer przedsięwziął* . , 
01■n .w „V rozkOTZ dla kapłanów a nawet i dla wiel- 
świątyn* filar? widzie® n o , 'r 0  * wznoszący się dla *C11

ra i na analizę, wspomnijmy o progra- 
B vhornin l *1 * oncertu* Program ten ułożony zo*mie

8-w Dteć°B»l* u rótko ‘ d°ł>rze- z  ośmiu j<8° " u T  
r° r  L u  in  o Jer» to je s t: APegro i  sonaty M*n" 
delso n ( . dur), dwie kompozycye Servais’go i dwie 
własne; z trzech zaś pozostałych, dwa były odśpie­

wane przez amatorkę panią S. z domu K. a odśpie­
wane z wielkim gustem i czysto, osobliwie też arya 
z Hugonotów; a jeden nakoniec odegrany bardzo do­
brze na fortepianie przez młodego Dulckeua, który o- 
procz tego przy każdej grze Mejera, towarzyszył mu 
z wielką dokładnością.

Tryumf Mejera znajdujemy nie tylko w samem od- 
naczemu się jeg o , ale i w tćm, że wszystko co tyl- 

n»; naPrńd było wiadomem stwierdziło się
jzupełm ćj, i nabrało uroku sympatyi ogólnej, wraz 
powagą sądu prawdziwych muzykalnych znawców, 

'“ ’smy Sobie nieco obszerniej wspomnieć o grze 
W ^ I  wielu ir)nych, bo jak powiedzieliśmy
niezaw nH rfi*1 u ?n P °d ró ż , a że w tej wędrówce
ków rinh 0 W8P ° ^ inraek, zawadzi i o stary Kra-
obce ? t ZL W2 C Że imi0 Jeg° nie b«dzie Już wam 

w t «J wzmiance wskazówkę, jak go macie powitać i przyjąć. —

teg o 6abvśrnv°tAn prZBchodziiny do obojętności;  nie dla 
inne ale dL ? przJ[miot CZY wadę cenili w yżćj nad 
ninnvm ivrlr j  -e8° ’ Ż8 * to  także stanow iło W uply-
już w sD om nlT  nowość- 0  t6 8 ° rodiaiu ob<>jftności 
z arcu y tuteJsze Pisraa- * J^ k o lw ie t jeden 
mzdewoówyjaznych  nam braci współkolegów i spra- 
innvch ° ’ .nazw ał Tygodnik filtrem wiadomości pism 
z swnići 1C( nas J*dnak niepowstrzymuje, abyśmy 
hr»tn i-rj J y niewspomnieli raz jeszcze o tem , a 
kład7 i*m 8  niezloiyli podzięki za ów wyrzut, który 
en nienn r®CZŚJ na karb naSł®J za9,ugN skoro iadne- 
f c i w v mn6,m '‘faktu> aby8° n*e prstepuścić przez wła- 

:■ y nam filtr, i nie spławić do Krakowa. A cieka- 
hie 7  - . ° ’ Jak t°  na9Z brat kolega postępuje so-

• swem sprawozdaniem; więc on żadnego niez*' 
?c.za faktu z ubiegłego tygodnia, o którym ju i  P0' 

przednio czytujemy z dnia na dzień, on sobie z n)C

go tw orzy sw ój felieton, i dla tego w ypuszcza na świat 
ow e wielkie nic urozmaicone paszkwilami wychodzące- 
mi po raz pierw szy z  wielkim naszym  podziwem po 
za obręb salonowych szranek! W inszujem y takiego 
spraw ozdaw cy, ale zapraw dę niezazdrościmy temu, czy 
też tć j , k tó ra  go posiada.

W racając tedy do rzeczy, now a komedya Obojętni 
jak  najnieobojętniśj, czyli jak  najlepiej przyjętą został3. 
Jest to m ały z w łoskiego obrazak , jednak można po­
wiedzieć oderw ana scena z  owych scen codziennych 
m ałżeńskiego pożycia , ale pełna elegancyi i sm^ku, 
która tem więcej odbijała się po tych n i e d a w n o _ p r z e ­
staw ionych Jacusiach R zem yczka, lub Janklach i z 
roanow ych, tak  pełnych tendency}??? . ... f 

Oprócz jed n ak ie  T eatru Rozm aitości. m,6l‘ .
mówić i w  T eatrze W ielkim , a  nowościąi W i o w y . 
stąpienie św ieżo przybyłego do opery .
szaw ie tenora S w ifta , który 
w ro h G en n a ra  w  operze D o n g g S ^ ^  nje pow^
Jest to składny, sręczny . g ^  ale też nie bez talenTu
z wyrobionym zupełnie głosem ,
zr t ,  *» j*®5Ss,

stąpienia artysty o jeg° * n „ . j . .  , n iew y-
dajemy tu jeszcze stan° iu p Sw ifta’ w VB̂ 7‘naC m u* 
sim y, że na sprowadzę , w każdym  razie
opera włoska tylko zy«kac m oze. Zobaczym y j ak p6j .

‘W
S i l  się jeszcze u nas dobry Was„ 7n I8je^.e’
kodem Biernacki skrzypek, który y P' *

„mvndzi. wvstRnnn,i>ł i.L . y J6łc1i mnie pamięćS  zawodzi, występował ta k ie  „  !  f  
we Lwowie. Biernacki jednak P °dobno kilkakrotnie 
certu ale grał w kitt,. d ak nie óał tu  żadnego kon-

^ ić j m ołdaw skie na a pryw atnych domach, a szczegól- mołdawskie narodowe Utwory, które zebrał tamże
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bawiący obecnie w Paryżu, wybiera się do Madrytu. 
Mianowanie syna cesarskiego obywatelem biskajskim, 
jest prostą grzecznością nic więcąj. Napoleon III ode­
brał już podobną grzeczność w Anglii przyjmując dy­
plomy obywatelskie z miast Londynu, Glasgowa i Man­
chester. .

Ur. Rayneval wyjedzie dziś lub jutro z Paryża do 
Rzymu. Minister Fould wrócił do Paryża. Przyjecheł tu 
jenerał Czerniszew.

Cesarstwo zwiedzili onegdaj zamekJBidache, położo­
ny w okolicy Biarritz, a należący do księcia de Gram- 
mont, ambasadora francuzkiego w Turynie, dawnego 
przyjaciela Cesarza. Cesarstwo opuszczą Biarritz około 
28go t. m. zatrzymają się parę dni w Bordeaux, gdzie 
będą dane dla nich zabawy, a potem wrócą do Saint 
Cloud. Wyjadą do Compiegne dnia 15go października, 
a do Fontainebleau dnia 15go listopada. Do Tuileryów  
wrócą około Igo grudnia. Nikt już nie wierzy^w baj­
ki o słabości Cesarza.

Cesarz z powodów politycznych bardzoby pragnął 
zawrzeć traktat handlowy z Anglią, ale zapewne skoń­
czy się, jeżeli nie na niczem, to na małem. Przemysł 
francuzki obstaje przy systemie jzakazowym i oświad­
cza się przeciw zastąpieniu go przez protekcyą, chocby 
wysoką, dla tego, że na zniesienie zakazu potrzeba pra­
wa, a na zniesienie protekcyi tylko dekretu. Przemysł 
francuzki lęka się stopniowego zniżania protekcyi. Z dru­
giej strony widzi niedostateczność protekcyi choćby wy­
sokiej pod bokiem przedsiębiorczego kraju jak Anglia. 
Przy protekcyi, Anglia mogłaby wprowadzić do Fran- 
cyi masę towarów za bezcen podczas każdej kryzys. 
Mogłaby nadto prowadzić we Francyi kontrabandę na 

wielką skalę, albowiem towar wyjęty z pod zakazu, a 
przeprowadzony przez granicę, mógłby cyrkulować bez­
piecznie po całej Francyi. We Francyi tylko towary za­
kazane mogą być poszukiwane wewnątrz kraju. Jak 
widzicie trudności zamierzonćj reformy są  wielkie i ró­
żnego rodzaju. Trudności te powiększyła niewczesna 
propaganda wolności handlowej. Przemysł lęka się An­
glii i nie ufa Cesarzowi dla tego, że wie, iż na niego 
wpływa polityka i Michał Chevalier.

Depesza telegraficzna zawiadomiła wczoraj Rothschil- 
da, iż w Londynie złapsno p. Grelet podkasyera drogi 
północnej, który należał do kradzieży akcyi tćj drogi. 
Carpentier, kasyer drogi nie został dotąd złapany.

Pani Borghi Mamo występuje od tygodnia w Operze 
francuzkiej i śpiewa rolę Fides w Proroku.

Giełda spada jeszcze.—  Mamy od dwóch dni deszcz.
P. Ludwik Veuillot odpisał na list hr. Montalemberta 

ogłoszony w  Ilevue de Paris i potwierdził fakta o roli 
jaką odegrał ten reprezentant katolicki w dzień coup 
d’etat. Tego razu trzymają z p. Veuillot pisma demo­
kratyczne, nawet la Prcsse. W szystkie organa zarzu­
cają zmienność hrabiemu Montalembert.

Wolność, równość, braterstwo", „Rzeczpospolita de­
mokratyczna i socyalna* i nawet „La Marianne". Lecz

Londyn 19 września.
L. Ci co pamięłają co się działo w  Anglii piętnaście 

lat temu, przypomną sobie ówczesne zaburzenia char- 
tystów w Newport, miasteczku księstwa Walii; przy­
pomną jak jeden  szwadron jazdy rozpędził dziesięcio- 
fysięczny tłum ludu zbrojnego, pojmał dowódzcę jego  
Frosta, który potem jako winny zdrady kraju skazany 
był na wygnanie do karnych osad w  Van Diemen’s 
Land. W skutku teraźniejszej powszechnej amnestyi 
po zawarciu pokoju dla wszystkich politycznych w y­
g n a ń c ó w — a jak dawniej ju ż  pisałem nie było ich w ca­
łej Anglii więcej jak pięciu —  chartysta Frost powrócił 
razem z innymi ułaskawionymi do kraju. Dawni jego  
stronnicy i ci co jeszcze meprzestali podzielać zasad 
chartv>towskich, dowiedziawszy się ze Frost miał przy­
być do Londynu, postanowili go przyjąć w stolicy 
z wszclkiemi honorami, na jakieby się im można zdo­
być. Przez kilka dni więc cały obóz chartystów bvl 
w ruihu, i dnia 15 b. m. zebrało się ich 10 — 1'2,000 
na różnych placach londyńskich; tu uporządkowani i 
połączeni razem przeciągali przez ulice z muzyką i cho­
rągwiami. Chorągwie nosiły napisy: „Pozdrowienie dla 
Frosta" i inne właściwe zasadom chartystowskim; lecz 
niektóre widocznie tchnęły cudzoziem czyzną, jako to:

jakby na dobitkę i jakby na szyderstwo— niewiadomo 
tylko na którą stronę i na czyje banda muzyki po- 
przedząjąca pojazd w którym Frost z innymi członka­
mi chartystów jechał, grała dobrodusznie Parlant pour 
la Syrie. Cała ta procesya niezrobiła najmniejszego 
wrażenia na mieszkańcach stolicy; niebyło odmykania 
okien, nikt niepoklaskiwał, a jeżli kto patrzył to jed y ­
nie z  ciekawości; policya nawet niepokazywała się 
jakby jej wcale nie było i jeśli jaki był kłopot to tu i 
owdzie dla fiakrów i omnibusów, bo trudniej jm było 
przy takim walącym się tłumie przez ulice przejeżdżać. 
Krom tego niebyło żadnćj zawady, żadnego przypadku. 
W końcu procesya doszedłszy do Primrose-hill, który 
to punkt dlań przeznaczony był na zebranie, zatrzy­
mała s'ę na tem wzgórzu za miastem. Tu kilku mó­
wców miało mowy stosowne do okoliczności, złożony  
był adres Frostowi i po wysłuchaniu jego podzięko­
wania za tę oznakę szacunku dla niego, w szystek ten 
lud rozązedł się spokojnie. Przywodzę to jako przy­
kład rozsądnego umiarkowania tak rządu jako i ludu 
angielskiego. Rząd angielski nabył w tem wiele do­
świadczenia. Nie takie on miał dawniej demonstracye 
ludowe za burzliwych czasów  Hunta i sir Francis Bur- 
detta, kiedy od 3 0  do 1 0 0 ,0 0 0  ludności na skinienie 
i g łos tych obrońców praw ludu zgromadzało s ię ; a 
przecież zdołał rząd burzliwosci położyć tam ę, a w  ra­
zie potrzeby i ukarać jej sprawców. Zdąje się nawet, 
że tą razą umyślnie rząd na tę demonstracyą dla Fro­
sta zezwolił, aby dać samym chartystom jak to mówią 
wyszumic się i poznać sw ą nieudolność. Sam Frost 
lubo w swym głosie w yznawał, iż trwa niezmiennie 
przy dawnych zasadach dla których wygnanie cier­
piał, musiał przecie widzieć teraz stan odmienny rzeczy 
i jak dalece sami chartyści i ich zastęp różnił się zda­
niem i duchem od dawniejszego któremu przywodził 
w Newport. Lepsza edukacya, oświata, doświadczenie 
i zresztą samo zapatrywanie się na wypadki roku 1848  
na stałym lądzie niebyło bez wielkićj nauki dla ludu—  
uczyniło go ostrożniejszym i umiarkowańszym. W sa -  i  

mem dziennikarstwie dzisiejszem zmianę tę można d o - ; 
strzedz; mniej w dziennikach znajduje się str nniczego 
zaślepienia, a głębsze pojęcie zasad i stosunków spó-; 
łecznych. Zgoła, Frost powrócił do lepszego kraju niż i 
go widział przed piętna ;tą laty; jakoż i z mowy star­
ca liczącego 7 2  lat w ieku, wnosić było można, ż# o- 
stygł w nim dawny zapał, a natomiast lepsze nastąpiło 
wyrozumienie rzeczy. W ogólności mogę też dodać, 
że pośród klas niższych niema w tej chwili najmniej­
szej skłonności do zawichrzeń; ani nawet do tak zw a­
nych strikes czyli zawieszania pracy przez robotników 
z powodu zbyt niskiej płacy, co dawnićj często w rę- 
kodzielniach i kopalniach węgla bywało. Ci co zarob­
ku nie mają w jednej gałęzi przemysłu, przechodzą do 
drugięj; je ili i w niej niezadowoleni, wtedy emigrują 
do osad zamorskich, a jak  teraz najwięcej do Austra­
lii. Rząd ułatwia w tem środki.

Sprzeczki szczególnego rodzaju widzimy wytaczające 
się czasem w Londynie. Wiosenną porą jak pamięta­
cie uporczywa toczyła się walka o to: czy miała 
w parkach grać muzyka w dni niedzielne, czy nie? 
Rząd nietylko że naprzód na nią pozwolił, ale nawet 
pułkowęj muzyce z pobliskich koszar grać nakazał; lecz 
na przedstawienia robione od duchowieństwa rozkaz 
swój potem cofnął. Księża tedy wzięli się do kazania 
dla ludu w Hyde-Parku; nie było w tem nic dziwnego, 
gdyż w Anglii często miewane są  kazania pod gołem 
niebem na wolnem powietrzu, i lud jako wezwyczajo- 

’ ny do tego z  uszanowaniem każących słucha. Zdarza 
' się napotykać takich predykantów nietylko we św ięta, 

ale w dnie powszechnie, nawet na ulicach. W szelak0 
w Hyde-Parku kazania te musiały sprawiać jakąś nie­
dogodność, że sir B. Hall minister leśnictwa je zaka 
zał, usprawiedliwiając swój zakaz tem, że prowadziłv 
do bluźnierstwa, co także być mogło. Jakkolwiekbądź 
księża, którzy są  najlepszymi w takich razach sędzia­
mi, niechcą być pozbawieni wolności kazania w Hyde- 
Parku lub na innych jakieby się im podobały miejscach

pod gołem niebem. Od dawien dawna był taki zwy- 
cząj w Anglii, znajdowała się nawet dawnemi czasy  
ambona na smętarzu przed kościołem św . Pawła w śród 
Londynu, z której najwymowniejsze kazania można 
było słyszeć. To teraz przy takićj wrzawie w stolicy 
zapewne byłoby niedogodnem, lecz pocóź niema być to 
wolno na cichych i spokojnych miejscach jak w parkach?

Takie jest rozumowanie duchowieństwa. Zwołano 
w tych dniach publiczny meeting w celu protestowania 
przeciw zakazowi ministra leśnictwa i uchwalono adres 
do lorda Palmerstona z proźbą, aby rozkazem królew­
skim nie tylko wolność kazania w parkach była przy­
wróconą, ale ażeby dla lepszej wygody dla kaznodziei 
powystawiano trybuny czyli wzniesienia i pozwolono 
na protekcyą policyjną. Suplikanci tem bardziej rządu
0 to proszą, gdyż niema dość kościołów ani miejsca 
w kościołach dla ludu, a ten środek jest budujący i 
potrzebny dla niego. Szkoda, że duehowieństwo angli­
kańskie chce z wyłączeniem innych wyznań, dla siebie 
ten przywilej kazania wyrobić. Na to rząd, oględny 
jak zaw sze na religijną w olność, niezezwoli i albo o- 
tworjy parki dla każdego z nich, albo dla żadnego. 
W tę niedzielę (dnia 22go września) jako w dzień ś. 
Mateusza ma się odbyć wielkie nabożeństwo w ko­
ściele Christ Church. Lord Major, wraz z  Aldermanami
1 szeryfami ma być na nabożeństwie. Wiedzieć zaś 
trzeba, że teraźniejszy lord Major londyński Salomona 
jest Ż yd, ale jak niegdyś u nas Major Berko z swym  
batalionom chodził na mszę do kościoła katolickiego 
tak p. Salomons uczęszcza na czele swych urzędników 
miejskich na kazania w kościołach protestanckich. Lecz 
to tylko mimochodem, dla zanotowania wam tego o 
nim. Po skończeniu nabożeństwa uda się on z całą 
radą miejską do szpitala należącego do parafii tegoż 
kościoła, a zwanego Christ Hospital, przynosząc skar­
bonę uzbieranej składki podczas nabożeństwa na szpi­
tal. Tu w wielkićj sali odbędą się na korzyść tego i 
innych srpitalów królewskich popisy uczone. Wedle 
zwyczaju cztćry bywa corocznie oracyj, przez starszych 
wychowańców szkoły, w językach łacińskim, greckim, 
francuskim i angielskim. Podobnież w tych językach 
ma być pięć poezyj; oryginalna jedna w angielskim ję ­
zyku „Włochy* Dziewica z Abydos tłumaczona w al- 
kaicznej miarze wiersza łacińskiego, a Chersonesus 
Taurica w hexan etrach. Z dwóch zaś poezyj przeło­
żonych na język grecki, jedna ma być wyjątkiem z Hen­
ryka VIII  Szakespira w jam bach; a druga ów Hymn 
Sióstr Morawskich Longfellowa, którym wam do kro­
niki Dodatku przeszłego miesiąca był posłał. Hymn 
ten sławny zakonnic Betlehemu amerykańskiego, jakem 
przyrzekł, posyłam wam z dorobioną muzyką. Jest 
ona poważna, uroczysta, kościelna; niewiem tylko czy 
do miar wiersza Rypińskiego przypadnie.

Nowy gość, książę Oranii w tych dniach przejeżdżał 
przez Edinburg udając się do Balmoralu, w gościnę do 
królowej. Pani Stowe Amerykanka i znana autorka 
Uncle Tom  s Cabin, a dopiero świeżego romansu pod 
tytułem Red. odbywa sw e podrożę w Szkocyi. Miała 
zaszczyt być przedstawioną N. Pani i ofiarowania jej 
ostatniego sw ego dzieła. Pani Stowe bawi w tej chwili 
w Dunrobiu Castle, w gościnie u księżny Sutherland. 
Lord Clarendon opuszcza Balmoral, jego miejsce zaj­
mie lord Panmure jako minister stanu przy królowej.

W zewnętrznych sprawach nic nowego nieprzybyło.
I rudności nad tylą niezałatwionemi kwestyami jakie by­
ły te i pozostają; powtarzać więcej o nich byłoby gu­
bić się w prótne domysły, snuć pajęczyny. Najwięcej 
uwagi było dotąd zwróconej na koronacyą Cesarza A- 
leksandra ligo. której szczegółowych opisów korespon­
denci Daily l\ews i Timesa nam dostarczyli, a było­
by i więrej opisów, gdyby trzeci korespondent Nowin 
londyńskich (London Illustatad N e w s) po wyjeździe 
do Rosyi niebyt gdzieś przez chorobę czy jakim innym 
przypadkiem wcale zaginął że dotąd ani słych ić o nim. 
Lecz i te opisy jakkdw iek świetne i czyniące zaszczyt 
dziennikarstwu angielskiemu, i sama koronacya prze

miącego blasku, utrzymują, że takie widowisko nie , 
mogło nigdzie mieć miąjsca jak w jednej R osyi, że 
jako one było pierwsze w swym rodzaju tak będzie i 
ostatnie, bo w oświeconym wieku wcale niepotrzebne. 
Dla samego Cesarza ten ceremoniał, jak jeden z na<- | 
cznych widzów pisze —  był ciężarem ; znużenie wyda­
wało się z jego postaci, smutne miał spojrzenie i choć 
się kłaniał na okrzyki ludu, niewidać było słodkiego | 
ujmującego uśmiechu, coby rozjaśniał oblicze jego, prze­
to nmwzbudzał sympatyi. Anglicy nawyknąwszy do pro­
stoty ceremoniału królewskiego we własnym kraju, a i 
przekonani o czczości oryentainego przepychu i wysta- | 
w ności, nie pojmują jak można panujących mi ć za 
nadludzkie istoty, i skazywać ich na taką męczarnię. 
Jak  ̂dalece ten przepych przypada do gustu półtarba- 
rzynskich plemion wschodnich i ile one wartości do rićj 
przywięzyją, dowiodła tego podczas samej koronacyi 
księżna Mingrelska. Przyszła ona do korespondenta 
Daily News, aby się mu prezentować na wieikie jego 
zadziwienie, w całym swym ubiorze, jak była na tę' 
galę ubrana w złotćj brokadzie i z  niebieską wstęgą 
orderu ś. Katarzyn / z dyamentami przer plecy, którą 
jej dano za opór stawiony Omarowi, z diademem ru­
binów i szmaragdów na głowie. Po krótkićj rozmowie i 
przez tłumacza na wstępie i skargach na Omara paszę, 
że jćj królestwo splądrował, pokazało s ię , że k sięt * 
ta znając się dobrze na wartości prasy, dla tego jedy­
nie widzieć się z Anglikiem chciała, aby on ją  i ubiór 
jćj jak najlepiej do swego dziennika opisał. Zagadnęła 
go doskonałą francuzczyzną, choć dość naiwnie: „Com­
ment me trouvez vouz,? “ Naturalnie, Anglik był ol­
śniony, widząc tę AOletnią panią Mingrelii przed sobą, pod­
dającą się pod jego sąd. Rozmowa skończyła się na grze- 
cznóm zaproszeniu korespondenta, który miał ją  opissć, 
lub kogobądź z jego przyjaciół do jej zamku na Kau­
kazie, jeźliby im zdarzyło się tam kiedy być. Najpię­
kniejsza z całego grona kobiet miała być młoda hra­
bina Szereraetiew, prawnuczka chłopa (Serf) rosyjskie-1 
go.

J. C. K. Ap. M»ść najw yźszem  postanowieniem  sw o- 
jem  z d. 10 b. m., raczy ł kupcowi i cz łonk ow i w y­
działu m iejskiego w Krakowie Józefow i Bartl w  u -  
znaniu działania je g o  patryotycznego i dobro po­
spolite na celu  m ającego, nadać z ło ty  krzyż zasługi 
z koroną.

C. k. m inister spraw w ew nętrznych w  porozumie- i 
niu się z ministrem spraw iedliw ości zam ianow ał k o- j  
misarza ob w odow ego 2ej klasy Teodora Zachariasie- 
w icza, tudzież adjunktów przy urzędach pow iatow ych  
Ludwika D enkera i Jana Schón, przełożonym i m ie­
szanych urzędów  pow iatow ych w  Krakowskim o b r ę -! 
bie rządowym .

stała ju ż  zajmować —  minęło wszystko jak sen sam 
I  tylko pozostaje. Anglicy przywia^niaru wartośćmorał tylko pozostaje. Anglicy przywiezujący wartość 

li do rzeczywistości a me dający uwodzić się od ma-

W iedeń  23 września. W ed łu g  otrzymanój tu de­
peszy telegraficznej, N. Pan odbyw szy wczoraj prze­
gląd w o jsk , udał s ię  z W im passing przez W iedeń  
(n ie W iedeń) do Halbthurn i w ys ad ł tam w zamku 
arcyksiąźęcym , gdzie przebyw ała J. C. W . A rcyk się -  
źna Hildegarda. Na drodze tow arzyszyli w ciąż Ce­
sarzow i Jmci w łościan ie  konno, a tłum y ludu oka­
zyw a ły  najżyw sze dow ody w ierności i przywiązania. 
Szlachta, dochow ieństw o i przełożen i gmin komitatu 
w ieselbursk iego z łoży li hołdy sw oje w Halbthurn. 
Po ob iedzie N. Pan zam ierzał przyjrzeć się  zabaw ie  
ludu.

—  Gaz. Wiedeńska podaje następującą depeszę  
z Kronsztadu z dnia 22gro  po po łu d n iu : Inżynier k o -  
mitetu tow arzystw a zjednoczonego kolei siedm io­
grodzkiej w  tow arzystw ie p. Jfaefa P ickering z Lon­
dynu, hr. W iktora Toldalagi i innych, przybył tu 
z W. W arażdynu i jed z ie  dalej ku morzu Czarnemu. 
W ynalazł on linię kolei dającą się w ykonać m iędzy  
W. W arażdynem a Kronstadem.

—  Izba handlowa w enecka przystąpiła do narady

wczasie pobytu sw oj'go. Niedyś Biernacki w pisał się
w grono członków tutej-zćj orkiestry opery, ale za cia-
sn° mu b)ło  w tym obrębie i opuścił teatr. Artystyczna
jego uszn potrzebowała obszerniejszego pola i większąj
S"  m °i C szratlki orkiestrowe, którym dobrowolnie się 
p o d d a ł, okazały  8,e z a  ma{e d)a jeg 0  poIotu< P rędko

w C1 0 Pierwotnego swojego życia i opuścił 
W arszswCł pod obcem niebem nowych a nie
od ł.cziijr g zawodu zdobyczy, i szybko znalazł 
takowe, zw as u -w p 5 r  &t° wn® ow e zdobycze, u- 
ważał ( klaski '̂r(v Węgry, Księstwa Nad- 
dunrj-Aie, prztję y y zaPałen>. Pełen tryumfu 
wrócił do W arszawy, i  o aby ją edw edzić i znów  
rzuca się w św ia t, W " ™ "  przez
udan e się w Poznańskie, a astępme oprze się w Pa­
ryżu. Dzielny to i utalentowany artysta, j zasługuje na 
powidzeriie, którego mu szczerze zyczymy..—

Z naszych znowu wędrownych artystów, pierwszy 
Kostrzewski wrócił do W arszawy Z raryza . Przez czas 
swego pobytu, tamże Kostrzewski u jm ow ał się prac)ł 
i studjował ciągle najpierwszych mistrzów, ale zawsze 
właściwego mu rodzaju; lecz ponieważ żadnej jeszcze 
pracy jego nie widzieliśmy po tej podroży, nfc zatcm 
memożemy powiedzieć, czy takowa wywarła i wła­
ściwie wpływ na talent artysty. Zdaje się w szaize ze 
łada dzień przekonamy sig o tem, bo Kostrzewski zaraz 
zabiera się do roboty.—  . ,

. Niemałe tu także zajęcie a raczej można powiedzieć 
ciekawość obudziła wiadomość o przybyciu do War­
szaw y Uistori. Dodatkowa nawet pogłoska niesie, że
mS 0,ha.mac kKlka P o d staw ień  na tutejszej scenie. Tym 
sposo e zobaczymy nakoniec ow ą sławę europejską, 
która pierw za odważyła się ściągnąć rękę po palmę 
pierwszeństwa, a dtug0 trzymaną przez Rachel.

Otóż i w szystkie nowiny ze świata artystycznego, do 
których to tylko jeszcze di rzcić należy, że i Sztatler 
rzeźbiarz krakowiak, przybył także do W arszawy.—

Ale wróćmy jeszcze na chwilę do sztuk pięknych. 
Nowością więc w tćj dziedzinie jest św ieżo w eszła  
Album malownicze stron augustowskich, przez Aloizc- 
go Misierowicza. Już to poraź drugi, czyli mówiąc ja­
śniej rok drugi jak Album to ukazuje się w świecie. 
Na każdy zaś rok, składa się z 8ześ cja widoków, a na 
rok bieżący obejmuje: Widok klasztoru pokamednl- 
skiego w W igrach; Sluzfi Pod Augustowem ; b. Knlle- 
gium Pjarskie w Szczuczynie; Pomnik Stefana Czar­
nieckiego w Tykocinie; A exotę i widok Studziennicznej 
słynnej z pobożnych p ie lg rzy m i Widoki te wyszły  
z 1 tografii p. Fajansa i pod względem odbicia nie zo­
stawiają nic do życzen'«- Album to można prenumero­
wać u autora zamieszkałego w Suw ałkach, a kosztuje 
za oba lata coś około złp. 40. Lecz Misierowicz 
nieogran cza się na samem Augustowskiem, zamierza on 
także wydać i Album Radomskie, którego pierwszy wi­
dok ma podobno wyj«c wkrótce z litografii tegoż pana 
Fajansa.

Co się tyczy sfery w tej najważniejszym
L ie',n ->est manifest, ale tylko dotąd dla R osy i, który 
d/Ln tu!*Jsze P'8m 8’ 1 w ktorym wyraźnie zapowie- 
oddłioi’ d*a Królestwa polskiego ogłoszony zostanie 
ku t e r i?  W sz>'stkich wiec ciekawość skierowaną jest
nastam ćM aŻnemu zapowiedzem u, iecz kiedyby mia,0
min jaki dnn*?’ 0 tem r0Ani? !U movv‘ft Najdalszy ter- 
nirivm uia ^  8zenia odkładają, jest chwila w której utrzymują, ze sam N. Pan racZy odw iedzi nowtórnie 
Warszawę. W szy8tk0 to jednak są tylko pogłosk i  
których trudno przywięZyw«ć wiarę—  P 8 ,  

Kończąc obecnie przegląd upłynionego tyg0dnja> mu.

simy jeszcze nadmienić, iż takowy zakońcrył się w nie­
których kołach w eso ło , bo wieczorem tańcującym wy­
danym przez N"wą Resursę. Jak 8ię tftm 5awjon0i 
niewiem ; ale Knryer utrzymuje, i e dobrze i wśród li­
cznego grona. Pierwsza to dopiero publiczna tego ro­
dzaju zabawa w porze obecnej, Za przykładem której 
pójdą zanewne następne.

Oto cały tyendriinwy obrazek ułożony już z faktów, 
już z myśli jakie fakta te zdołały nasunąć; a jeżeli 
z nich które nie przypadną komu, do smaku będzie to 
tylko wet za w et, za tyle innych porozrzucanych tu i 
owdzie tygodniowych wzmianek, 0 których niechaj sądzi 
czytający je ogół. q

Ja k to  F ran cu z i um ieją tłu m aczy ć  
z obcych ję z y k ó w ?

śnej sław y literat, filar Debato w, w artykule o N 
ezech a zatem o Goetem i Szyllerze i o w -zystl 
innem, gdy przychodzi mu oceniać Szylerowskie^o 
helma Telfa, wykrzykuje w ten sposób: „Jaka św ież 
jakie życie!* i chcąc wykrzyknik poprzeć argumeni 
przytacza dwa wiersze które go szczególniej zach 
city w oryginale i - to jeszcze błędnie:

Da bin ich wieder. D w  j8t mein hfitte 
Ich stehe wieder a u fd em Meinigen.

Zaw sze to *}raca kiedy się pojawiają
przekłady dzieł niemieckich, angielskish, hiszpańskich,
lub włoskich robione n tekstu, iecz podług tłuma­
czenia francuzkiego- ,aóomo bowjem z doświadcze­
nia , że  i język e ^ęzniej oddąje wszelkie pier-
wotwory, i Fra^ uz P08̂ P uJ4 sobie z wielką lekko­
ścią przy robieniu tłumaczeń * obcych języków  

Po niemieckich ^ienmkach CZęsto gpoty)ra sję ogtre
przycinki francUf  ^ i„Jp^ ° m Za zgwałcenie ich jeo- 
grafii, historyi, e J za zupełne nierozumienie
rzeczy, nawet najprostszych wyrazów. Że to nie iest 
żadna nienawiśc narodowa ale n8jSprawjedIiw8ze upo­
mnienie siOjl przekonaliśmy się sami z ostatniego Nru 
Debatóic (21  września), w  którym Filaret C h aslS  gto-

Aby o ł ^ - z u - e m e  Francuzom którzy nieumiejt 
tak PO niemiecku ja k  p*n Fi]<sret ChflgIegz daie
zaraz dosłowne tłomaczenie:

Me voici chez moi, j 9 8uis de retcm Ceci egt m,
cab»ne. De nouveau me voici debout Mir le Meinigen.

° i ? P nół ug tego , że Meinigen znaczy u
- y  rro ie

eo^kłoDotu i ?  Pr° Sty wiersz Szy|lera, nabawiać takie- 
Wym°wnego literata, co ciągle pisze la Rc-ZlJ clgere. ] r z " c a  Miltonami, K lopsz tokam i,  Szyl- 

lerami, Getym, j a k  Chińczyk w kom panii  R enza .  *
*taw vm am n,Ie P°Z0St8je ty|ko oddać p. Chasles ła- 
cnrawnLo . ędom Kr™zzeitung, która bardzo lubi 
miecku ° W 1 Niemiec ~  nieumiąjących po nie-
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z reprezentantami delegacyj prowincyonalnycb, z gmi­
nami miejskiemi i kapitalistami z W enecyi, Pa iwy 
Rovigo w celu poprowadzenia kolei z Padwy do Fer 
rary i Bolonii.

— W edług doniesień Lloyda Peszt, z Ujhely, ta­
meczne gremium kupieckie podało prośbę do Mini— 
steryum handlu o poprowadzenie kolei nadcisańskiej 
przez Ujhely do Koszyc.

—  Dotychczasowy pełnomocny minister toskański 
przy tutejszym dworze p- Lenzoni wyjechał do Flo- 
rencyi dla objęcia posady ministra prezydenta w rniej- 
sze p. Baldasseroni.

Hiszpania.
Gazeta Madrycka zamieszcza następujący dekret 

królewski, tyczący się nowej konstytucyi hiszpańskiej: 
Uwzględniając powody przedłożone mi przez moją 

radę ministrów, postanawiam co następuje:
Art. 1- Przywróconą zostaje konstytucya monar­

chii hiszpańskiej, ogłoszona 23go maja 1845.
Art. 2. Zanim kortezy wspólnie ze mną postano­

wią, co uczyaić wypadnie, rzeczona konstytucya zo­
stanie zmodyfikowaną następującym aktem dodatko­
wym, który zachowywany i wykonywany będzie jako 
część dopełniająca konstytucyę, zaraz po ogłoszeniu 
niniejszego dekretu.

A kt dodatkowy do konstytucyi monarchii
hiszpańskiej.

Art. 1. Rozpoznawanie przestępstw drukowych na 
leży do sądu przysięgłych, wyjąwszy wypadki pra­
wem przewidziane.

Art. 2. Po ogłoszeniu prawa wzmiankowanego 
w art. 8 konstytucyi, terrytorium do którego prawo 
toż ma być zastósowanem, rządzonem będzie pod­
czas zawieszenia środków artykułem 7ym przepisa­
nych poprzednio istniejącein prawem porządku pu­
blicznego. Jednakowoż pod wpływem żadnego z obu 
tych praw, nie będzie wolno rządowi, wydalać pod­
danych hiszpańskich po za obręb królestwa, przesie­
dlać ich lub na wygnanie wysyłać z półwyspu.

Art. 3. Pierwsze zamianowanie senatorów nie mo­
że przewyższać liczby 140; a gdy ta ilość uzupeł­
nioną zostanie, król będzie mógł tylko mianować 
senatorów w ciągu posiedzeń kortezów.

Art. 4. Prawo wyborcze deputowanych na korte­
zy określi, czy ci ostatni obowiązani będą wykazać 
się podatkiem lub pewnym dochodem.

Art. 5. Nawet w razie hierarchicznego awansu, 
będzie podlegał każdy dotyczący deputowany po­
wtórnym wyborom.

Art. 6. Kortezy zgromadzać się będą przynajmniej 
przez 4 miesiące w roku, licząc od dnia, w którym 
zgromadzenie stanowczo będzie ukonstytuowanem.

Art. 7. Jeżeli w którym roku obie Izby prawo­
dawcze nie zgodzą się co do prawa budżetu, pra­
wo budżetu poprzednio wykonywane, na rok ten za­
trzymane zostanie.

Art. 8. Deputowani nadmienieni v art. 41 kon­
s ty tu cy i, nie będą mogli być sądownie do odpowie­
dzialni ści pociągani bez poprzedniego upoważnienia 
kongresu.

Art. 9. Wyjąwszy w ypadki p rzew id zia n e  artyku­
łem 46 konstytucyi, król nie będąc do tego upo­
ważnionym prawem osobnem, nie będzie m ógł:

1) nadawać ogólnej amnestyi,
2 ) szafować ogółem lub częścią dóbr koronnych. 
Art. 10. Król i ci z jego poddanych, którzy mo­

gą być powołani do następstwa po nim, nie będą 
mogli zawierać małżeństwa, nie mając do tego oso­
bnego upoważnienia.

Art. 11. Ustanowioną będzie rada stanu, od któ­
rej król zasięgać będzie rady w wypadkach prze­
widzianych prawem,

Art. 12. Prawo organiczne dotyczące magistratur 
oznaczy formę i warunki, w których król będzie mógł 
mianować, zmieniać lub odwoływać urzędników lub 
sędziów.

Art. 13. Król sam będzie miał prawo mianowania 
alkariów w miejscach, gdzie ludność przechodzi 40 
tysięcy dusz. W innych wypadkach służy mu prze 
widziane prawem pośrednictwo w mianowaniu al 
kadów.

Art. 14. Spisy wyborcze na deputowanych do kor­
tezów, będą nieustające. Z d o l n o ś ć  wyborców u l e g a ć  
będzie wolnemu roztrząsaniu i rozbiorczemu sądowi 
publicznemu.

Art. 15. W 8 dniach po otwarciu kortezów, rząd 
przedłoży kongresowi rachunki poprzednie i b u d ż e t  
wydatków na przyszłość.

Art. 16. Kortezy obradować będą nad prawem,
0 którem jest mowa w a rt. 79 konstytucyi, i»anim 
się zajmą prawem dotyczącem budżetu.

R o s y  a.
Podajemy dokończenie manifestu Cesarza Aleks in- 

dra IIg'<:
XXVII. Na zasadzie ogólnych postanowień poprze­

dzającego artykułu XXVI, o karach pieniężnych, u~ 
morzyć wszystkie dotąd nieuiszczone, bądź za opO' 
źnione doniesienie o nowonarodzonych dzieciach ź >ł" 
nierzy i majtków, bądź za nieodesłanie ich dokąd 
należało dla zapisania do kantonistów lub na służbę* 
przyczem wstrzymane być mają wszystkie toczące 
się w tym przedmiocie sprawy, oraz ma być roze­
słane wszędzie zawiadomienie, że odtąd termie* 
w którym donosić należy wydziałor wojenno-ląd°" 
wemu i morskiemu o dzieciach żołnierzy i majtków, 
oznacza się od jednego spisu ludności do drugieg0*
1 źe ci tylko za winnych nie meldowania uznani i 
na kary pieniężne skazani zostaną, którzy tego nie 
wykonają przy nowym spisie ludności. Obok tege 
ustanowić jako prawidło ogólne: 1) Wszystkim w o- 
góle żołnierzom dymisyonowanym, osiedlonym stale 
w miastach osadach, miasteczkach, w dobrach skar­
bowych, koronnych, jednodworcowych, g ó rn iczy ch ,

3
dworcowych i innych miejscach zamieszkałych przez 
ludzi stanów wolnych, zwracać, jeżeli tego życzyć 
sobie będą, wszystkich ich synów zostających lub 
uczących się w wydziałach wojenno-lądowym i mor­
skim, z wyjątkiem tych, którzy weszli już do służby 
rzeczywistej do pułków i komend, do ekwipażów 
morskich i innych części irmii i floty. 2) Na tejże 
zasadzie zwracać wdowom >o żołnierzach, jeżeli le­
go życzyć sobie będą, wszystkich lub kilku synów 
jeżeli same mają odpowiednią nieruchomość i przyj­
mą ich na stałe przy sobie osiedlenie. 3) Krewnym 
i opiekunom nieletnich dzieci żołnierskich dozwolić 
osiedlić je  przy sobie na stałe mieszkanie, jeżeli 
możność uczynienia tego poświadczoną zostanie przez 
władzę miejscową. 4) Sieroty po źołi ierzach oraz 
do kantonistów zapisane, jak niemniej dzieci nie­
prawego łoża do wydziału wojennego należące a 
niemające jeszcze lat I4u, mają być oddane osobom 
dobroczynnym stanów wolnych pod zupełną ich o - 
piekę, jeżeli życzyć sobie będą przyjąć ich do skła­
du swych rodzin, lecz nio inaczej, jak po przeko­
naniu się gubernatora miejscowego o moralności o - 
sób, życzących sobie przyjąć te dzieci na swą opie­
kę, oraz o możności ich zabezpieczenia dla swych 
wychowańców stałego osiedlenia. 5) Wszystkich 
kantonistów i inne dzieci, liczących się obecnie 
w wydziałach wojennym i morskim i oddawanych 
na zasadzie poprzedzających 4ch §§ artykułu niniej­
szego, wykreślić na zawsze ze spisu tych władz i 
od dnia tego wykreślenia przestać dawać przezna­
czone dla nich żywność i utrzymanie. 6) Wszystkich 
kanlonistów, dzieci żołnierzy, majtków i innych, 
którzy stósownie do tych prawideł wykreśleni zo­
staną z kontrol wydziału wojennego, rodzice, kre­
wni lub opiekuni biorący ich do siebie, obowiązani 
zapisać ich, jak  skoro rozpocznie się nowy spis lu­
dności, do jakiego stanu opodatkowanego; do tego 
zaś czasu wolni są oni od wszelkich podatków o - 
sobistych i c ęźarów.

Dzieci żołnierzy i majtków nie chrześcian, które 
należąc do wydziału wojennego, przyjęły wiarę 
chrześciańską, nie oddają się rodzicom lub krewnym 
trwającym w dawnój swej wierze, lecz mogą być 
wzięte w opiekę przez osoby wyznania chrześciań- 
skięgo.

Środki te zastósować także do kantonistów wo­
jennych innych wydziałów.

XXVIII. Stósownie do prawideł wyszczególnionych 
w poprzedzających artykułach XXI — XXII, postę­
pować także należy z tymi, co się dopuścili postęp­
ków prawom przeciwnych, którym jakkolwiek wy-
ok skazujący ich na kary, wskazane w tychże ar­

tykułach był przeczytany, lecz do czasu otrzymania 
na miejscu niniejszego manifestu, nie został jeszcze 
wykonany.

XXIX. Uwolnić od służby wszystkich niższych 
stopni wydziałów wojenno-lądowego i morskiego, 
którzy przesłużywszy lata przepisane do otrzymania 
dyrnisyi, nie korzystali z takowej jedynie na skutbk 
kar w y z n a c zo n y ch  bez sądu, lub też na skutek sądu; 
le c z  za p rzestęp stw a  i p rzek ro czen ia , które praw o  
Stawi na rów n i z  p ierw szą  dezercyą. J eże li pom ię­
dzy niem i znajdą się tacy , k tórzy  po w yzn aczen iu  
im kary otrzymali za wysługę 20u lat medal św. 
Anny przez nieuwagę dowódzców, którzy ich do ta­
kowego przedstawili, wówczas pozostawić im te me­
dale i zaniechać wszelkich pod tym względem po­
szukiwań. Łaskę tę rozciągnąć i na tych niższych 
stopni, którzy do Igo  września 1856 roku wysłużą 
lata przepisane dla otrzymania dyrnisyi.

XXX. Niższym stopniom z osiedleńców wojennych 
gubernii Nowogrodzkiej, którzy mieli udział w za­
burzeniach, jakie miały miejsce w okręgach źołnie- 
rzy-rolników w r. 1831, udzielić przebaczenie, do­
zwoliwszy im po otrzymaniu dyrnisyi, równie jak i
uwolnionym już od służby, przemieszkiwać w ro­
dzinnej okolicy, jeśli zostając na służbie, nie popeł 
nili jakiegobądź ważnego przestępstwa.

XXXI. Tym z przestępców, względem których 
wydany przez sądy wyrok już wykonany został, lub 
wprowadza się w rzeczywiste wykonanie, jeśli od 
czasu wydania tego wyroku postępowali nienagan­
nie* nie byli na nowo pod sądem i nje dopuścili się
zbiegost a, u d z i e l i ć  n a s t ę p n e  u ł a s k a w i e n i a . 1) Ska­
zanym do robót ciężkich n i e  z z e s ł a n y c h  o s i e d l e ń ­
ców, którzy p o s t ą p i l i  do oddziału poprawiających
Sl?* zaliczyć, d la  zmniejszenia zakreślonego im przez
wyroki sądowe terminu robót, czas przepędzony 
w drodze do miejsca zesłania—za rok jeden, a rok 
przepędzony w oddziale na próbie—za półtora roku 
rzeczywistej roboty ciężkiej, pozostawiwszy głównym 
zwierzchnościom Syberyi rozciągnąć to prawidło i 
na tych skazanych do robót ciężkich, którzy do dnia 

oronacyi naszej weszli w oddziały próbne i w o- 
znaczony dla próby termin uznani zostaną za za- 
s ug ujących na przeniesienie ich do oddziału popra­
wiających się. 2) Zesłanym do Syberyi na osiedle­
nie, k t ó r z y  do dnia koronacyi naszej przebyli w 8 y -  

oryi nie mniej pięciu lat, dozwolić p o d aw an ia  prosb 
o za iczenie ich do włościan dóbr państwa jak i nie 
zauzonym , iecz których dobre postępowanie po- 
tli*  ^  exP«dycye zesyłkowe, jeśli tylko nie na-

9 o włóczęgów, ukrywających swe pochodzenie,
W° a ,zaP'sywać w miastach jako mieszczanom, 

v , ”ją° im jednakże prawa p r z e c h o d z e n i a  d o
•i „ gtanów miejskich: 3 ) Przy wpisywanju na
ej asadzie osiedleńców do włościan dóbr państwa 

LaóiT2028" ’ timarzać i wykreślać z rachunków p rz )-  
Vf i n*ch niedobory w podatkach skarbo-
y c Zesłanym na osiedlenie w odleglejsze jmej-

. ,y. Bryl * a którzy tam przebyli nie mniej jak
? do dnia koronacyi naszej, dozwolić prosie 

^ 2 Sienie *cb w miejsca Syberyi nio tak odle-
? i ' Posłanym do Syberyi n a  m i e s z k a n i e ,  z  z a m -

s lub w miejsce takowego, z zaleceniem nie

wydalania się z miasta, osady lub wsi przeznaczo­
nych na miejsce zamieszkania, skrócić czas zam­
knięcia lub niewydalania się o połowę. 6) Zesłanym 
na mieszkanie do gubernij Syberyjskikh ,J bez zam­
knięcia lub niewydala ia się z wyznaczonego miej­
sca zamieszkania, dozwolić prosić o przeniesienie 
ich w inne oddalone gubernie zewnątrz Syberyi. 
7) Zesłanym na mieszkanie, w oddalone gubernie, 
oprócz Syberyjskich, z zamknięciem lub wzbronie­
niem wydalania się gdziebądź z miejsca wskazane­
go zamieszkania, skrócić o połowę czas takiego 
zamknięcia lub niewydalania się , a tym , którzy ze­
słani do tych gubernij bez zamknięcia lub niewyda­
lania się wskazanego miejsca pobytu, dozwolić wstą­
pienia do służby wojennej w Syberyi lub za Kau­
kazem, jako żołnierzom, na ogólnej zasadzie dla lu­
dzi tego rodzaju; tym zaś, którzy z pochodzenia 
swego mieli prawo wstępowania do służby cywilnej, 
dozwolić, za decyzyą głównej miejscowej zwierz 
chności w Syberyi, na kancelistów, z prawem uzy­
skania pierwszej klasowej rangi po upływie lat dwu­
nastu. Tym z nich, którzy się zapiszą do stanu miej­
skiego, dozwolić zajmowania się handlem za świa­
dectwami trzeciego rodzaju, ustanowionami dla han­
dlujących mieszkańców wiejskich. 8) Zostającym 
w rotach poprawczych are^ztanckich zarządu cywil­
nego, lub też zamiast takowych w rolach aresztan- 
ckich zarządów wojenno-Iądowego i morskiego, lub 
w domach roboczych, skrócić czas zostawania w tych 
rotach i domach o jedną trzecią część; h zamknię­
tym w twierdzach, domach poprawy, wieżach i ska­
zanym na areszt krótki—o połowę. 9) W yprawio­
nym do Syberyi dla zamieszkania sta łego , zamiast 
oddania do rot aresztanckich i innych miejsc zam­
knięcia, skoro minął już termin, zakreślony dla po­
zostawienia ich pod zarządem oxpedycyj zesyłko- 
wych, dozwolić, jeśli tylko władza miejscowa po­
świadcza dobre ich sprawowanie s ię , powrotu do 
gubernij wewnętrznych, oprócz te j , z którój zesła­
ni zostali, oraz miejsc z nią graniczących, pod 
szczególnym dozorem policyi w ciągu dwóch lat i 
bez prawa wyjeżdżania przez cały ten przeciąg cza­
su, z naznaczonego im na mieszkanie miejsca. 10) 
Tym z osób, wymienionych w poprzedzającym pun­
kcie 9tym, które znajdują się jeszcze pod zarządem 
expedycyi zesyłkowej, dozwolić również i na tejże 
zasadzie, powrotu do wewnętrznych gubernij, lecz 
tylko po upływie dwóch lat od czasu, kiedy minie 
zakreślony im na mocy dodat. do art. 473 ust. o 
zostaw, pod strażą i o zesłanych (ciąg dalszy XVII!) 
termin do zostawania pod zarządem expedycyi ze­
syłkowej, i jeśli zwierzchność miejscowa poświad­
czy ich dobre sprawowanie się.

XXXII. Skazanych na karę lub zapłatę za defrau- 
dacyę leśną, zabór, podpalanie i inne przekroczenia 
ustaw leśnych (art. XX) lub przepisów i prawideł
0 spławianiu statków i drzewa, uwolnić od kary i 
opłaty pieniężnej, a tych z pomiędzy nich, którzy za 
te przekroczenia już oddani zostali do rot aresztan­
ckich lub są osadzeni w innych więzieniach, uwolnić 
od aresztu i kary pieniężnej, jeśli tylko nie popeł­
nili przy tem in n eg o  j a k i e g o b ą d ź ,  n ie  o d n o sz ą c e g o  
s ię  do naruszen ia  w yźój p rzy to czo n y ch  U staw  i p rze ­
pisów w y stęp k u , za który w  Kodexie z d. 15 sier­
pnia 1845 r. oznaczone są kary, połączone z utratą 
wszelkich praw stanu, albo też wszystkich szczegól­
nych praw i przywilejów osobiście i według stanu 
osądzonemu przynależnych, lub wreszcie z utratą 
niektórych osobistych praw i przywilejów, określo­
nych w artykule 53m Kodexu z d. 15 sierpnia 1845 
toku. Uwolnić także od kary pieniężnej skazanych 
na takową za sprzedaż lub zamianę drzewa wyda­
nego im bezpłatnie dla użytku własnego, i umorzyć 
kary , wymierzone na włościan dóbr Państwa i in­
nych kolonistów lub straż leśną i oficerów Korpu­
su Leśnego za niedozór, skoro defraudacja leśna lub 
inne przekroczenia Ustawy leśnej popełnione zostały 
przez niewiadomych sprawców, lub jeśli winowajcy 
nie są w stanie zapłacić przypadających za to nale 
źności pieniężnych.

Kary pieniężne, przypadające za defraudacyą leśną 
i inne przekroczenia Ustawy leśnej na korzyść osób 
prywatnych lub stanów, nie umarzają się.

XXXIII. Tym, którzy wydalili się bez prawnych 
paszportów z miejsca swego zamieszkania, lub zu­
pełnie z granic Ojczyzny, jeśli nie popełnili żadnego 
innego występku, ulegającego jednej z kar głównych 
lub poprawczych, połączonych z pozbawieniem wszel­
kich szczególnych, osobiście i w edług stanu przy­
należnych praw i przywilejów, lub też z utratą nie­
których osobistych praw i przywilejów, określonych 
w a rt. 53m Kodexu z d. 15go sierpnia 1845 roku 
udzielić przebaczenie, jeśli przebywający wewnątr^ 

anstwa — nie później jak w sześć miesięcy, a ci 
którzy się wydalili za granicę -  w ciągu roku od dnia 
ogłoszenia niniejszego Manifestu, stawią się przed 
Sw ą zwierzchnością, lub w właściwych swych miej­
scach zamieszkania, albo też, jeśli mają praw0 prze­
mieszkiwać w Rogsyi, gdzie im się podoba, w gra­
nice Państwa. Osobom, które pozostały za granicą 

u °J nad termin zakreślony ich paszportem, za po­
wrotem do Rossyi wszelkie, mogące od nich przy­
padać, za to przetrzymanie terminu, należności pie 

y y y  utnorzyć (art. XIII p. I-)-
XXXIV. Władzo obowiązane są o skończonych i 

J°nczących się na mocy niniejszego Manifestu spra-
ach zawiadamiać, porządkiem zwierzchniczvm. Rza 

dzący Senat.
XXXV. Obwinieni, będący pod śledztwem lub są- 

kem i mający, na inocy niniejszego Manifestu, być
1 kar uwolnieni, którzyby żądali dla u n i e w i n n i e n i a

się wyprowadzenia zupełnego śledztwa i wydan"’ 
p° do nich ostatecznego wyroku, mogą, f.U 
jednego roku, licząc o<l ogłoszenia tegoż Manj e , 
zanosić stosowne o to prośby. Również PoZO

nem jest woli każdego, ktoby za czyny przed ogło­
szeniem rzeczonego Manifestu dokonane, b y ł nastę­
pnie pod jego przepisy podciągany, a z dobrodziej­
stwa onych korzystać nie zamierzał, oświadczyć źą- 

anie o rozpoznanie sprawy na drodze sądowej zw y- 
czajuej, i0cz jo uskutecznić winien przed up ły n ie -  
n a d ł w  i^o m'0siąca od daty objawienia mu z a -  
skutecz^ "'ÓJ decyzyi. Wszakże w razie bez-
i d ruaichffn /PriZejŚ.cia dr0gi s^ o w ej, przez jednych
stu dla nich m t e Z T '0 ZAm- Cl n^ ej3ZegO Ma“if° "  YYYvr p  ®Jsca mieć nie będzie.

jącyek m  służbie
i Morskim. O porządku uwolnienia „d
do l,ch  Z m ,d d »  " U l e w ,  „ yd, M  J j A
Ministerstw Wojny i Morskiego oddzelne rozporzą­
dzenie.

XXXVII. Ukazy, przez które objaśniane były ro­
zmaite artykuły Najwyższych Manifestów: z i g0 sty­
cznia i 22go sierpnia 1826, 16go kwietnia 1841 i 
27go marca 1855 roku, winny przewodniczyć także 

,w zastosowaniu prawideł niniejszego Manifestu. 
W razie mogących wyniknąć przytem wątpliwości,

i  wszystkie władze podległe Rządzącemu Senatowi, 
oraz Zarządy główne, obowiązane są czynić stoso­
wne przedstawienia do Senatu, który, w wypadkach 
przekraczających jego W ładzę, uprasza, porządkiem 
przepisanym, Naszej decyzyi.

XXXVIII. O ulgach i innych łaskach dla podda­
nych Naszych Królestwa Polskiego i wielkiego Księ­
stwa Finlandzkiego wydają ;się oddzielne postano­
wienia.

Dan w pierwszo -  stołecznym grodzie Moskwie, 
dnia dwudziestego szóstego miesiąca sierpnia, roku 
Pańskiego tysiąc ośmsetnego pięćdziesiątego szóste­
go, a Panowania Naszego drugiego.

Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką
napisano : . Alexander.“

Kfonik* roiftaoftw* f
W  dniu ly m  września otwarto w Moskwie nowy 

teatr po spaleniu się dawnego w dniu I I  marca 185  3 r 
Budynek to jest olbrzymi tak zewnętrznemi rozmiarami 
jak l wewnątrz, i pod tym ostatnim względem równa się 
największym teatrom włoskim. Strop rozciągający się po­
nad całą przestrzenią sali widzów, to jest nad parterem  
i galeryą najwyższą, ma w przekroju 3 5 ' /2 metrów, to 
jest 2 ł/a metrów więcćj niż w teatrze San Carlo w N ea­
polu, a o 10 więcćj niż w teatrze della Scala w Medyo- 
lanie. W  sali jest 6 pięter, licząc w to parterowe loże 
i amfiteatr. Loże wszystkie łączą w sobie system lożowy 
teatrów francuskich i włoskich. Każda z nich składa się 
z dwóch części, przodowćj i tylnćj. Ta ostatnia dotyka­
jąca korytarza, stanowi m ały odrębny pokoik, oddzielony 
od części przodowćj zasłoną. Przednia loża tworzy bal­
kon występujący, na którym 6 lub 8 osób pomieścić się 
wygodnie może. D ó ł zajęty jest 4 9 0  wygodnemi krze­
słami w rzędach od siebie tak od leg łych , że bez poru- 
szema sąsiadów p rze jść  m o żn a  p o m ię d zy  sze reg a m i s ie ­
d ze ń . Sa la  j e s t  przyozdobiona w stylu odrodzenia; tło  
białe złotem przeplatane; draperye karmazynowe. Scena  
jest nieco płytsza od medyolaóskići, lecz za to nieco szer 
sza, bo i sala widzów szerszą jest od medyolańskieT  
W szvstkie prawie roboty tego teatru były  w rękach ar­
tystów weneckich. Budował go profesor sztuk pięknych 
w akademii petersburgskićj Caros, rodem także W ene- 
cyanin.

Ifajs fiAsfflrńw oabiicsnych i Dlwiiędif,
* A u rs a  telcorańcsne t  d. 24 września.—  

A ^ b u r g  1 0 4 V  ~  Hamburg 7 7 . -  Londyn ,łr . 10
. . . .  ’ ^  1 213U-  —  Agio od złota 8. —  Me-

tahki 5-orncent 80 . —  dto B. 5-procent. — . P oiy-
°*. *1 _TOrr'^°'w* 5-orn'ent 8 1 13/i6*— O bligi indemn. gali­
cyjskie 5-proc. 7 4 3/8. —  Metaliki 4 V o r .  — . —  Me- 
** J e n t . — . —  Metaliki 3-procent. — . —  Losy 
1 34 roku — . —  dto z roku 1 8 8 9  — . —  dtto 
t  r ‘ 1854 4-Proc- 1 0 3 % . —  Akcye Bankowe 10 72.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  22go września. Poseł ces. rosyjski pan 
Kisielew przybył tutaj.

P a r y ż  23go września. Monitor pisze, ii wygó­
rowanie najmu mieszkań i drożyzna artykułów ży­
wności, które dawniej dla Paryża były uciążliwe, 
obudziły troskliwość Cesarza; 1565 domów zwalo­
no , a 6552 wzniesiono nowych, od 1852  r. płaca 
robotnika podwyższyła się, a tym sposot)em rowno- 
waga przywrócona. ,

T r y e s t  23go września. Portafotf'0 mlf  cse d o ­
nosi z Tunis z d. 3go. b. m., iż między bejem ta­
mecznym i rządem jego a konsu ami ngiels|t jm j
francuskim, przyszło do n,eP0^0tvmntv*vnZ c?(ł Po­
wodu ten ostatni złożył rapor f  Y wany rzą­
dowi swemu o t r y b i e _ a ^ f ! i acy tunetanskiej.

Według Oester. Z/g, dVwiZyj
francuskiej jen. Rostola'1 ,  a  tam eeznj za-
łosi r r J J m '  Sl! byc *  W i w t a
z wysłaniem f lo t^ o s i z Marsylii z %  -.
t  ze S tam bułu  z ’J Z przyhĄ
tam/ m o ś ć  i e  rząd austryacki u rrJ , g°  Pr7y « ió z ł 

Naddtinajskicli 
swoje »Ź do zupełnego za łatw ieu is o • e " 0Jska 
syą a Turcyą. K orpusem  2 “  porow m,ędzy Ilo ‘
przeznaczonym do strzeżenia p Serwftc>'Jn,ym tureckim  
bgdzie Mehemed pasza  w  U a rn o e orcow dowodzić 
niechana. Zam ach onwJ .ypraw a Przeciw nim Jest ze‘ 
stłum ionyui zosta ł y w okollcach bałkańskich
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Z HOTEL t t lS K I . Teofila Stnjowska z synem Bolesław em  j ^ g k f ° S‘aWl  ^ ; ° ° 3  p” 'id* ."oferty na d ostaw /naatcryałów j

k j s s i  s u r . *  s Ą - . K J j r r s u -  - u - s
szowic. Hipolit Cliwalibng z Ostendy.

8 i . O ! a £ i i j  Ż E Ł A K N A  
oodzlennle

rociąg i osobowe odchodzą z K rakow a:

tl« Dębicy

00 Wiednia 

Do W rooławia 

Do W arszawy

o godzinie 12tej min. 15 po p«łu* 
9 g o d l itk  9tśj tnia. 5  wieczorem, 
o godzinie Giój min. 10 * rana. 
o godzinie 3ój min. 25 po połnd  
o godzinie Gtej min. 10 z rana. 
o godzinie 8ej min. 30 wieczór, 
o godzinie 6tćj min. 10 z rana.

, o godzinie 3ej min. 25 po połudn. 
Przychodzą do Krakowa:

Z  Deble* 1

8  W iednia 

8  W rooław ia  

8  W arszawy

u godzinie 5ój inia. 20 t  rw *  
o {odz'nie 2ej 35 po podi**1" 
o godzinie l l t ć j  min. 25 przed polo  
o godzinie 8ój min. 15 w i e c z o r e m ,  

o godziwe 7<jj rano ładn |0.
o godzinie 2ej mm. 12  p° r 
o godzinie l l e j  mi"- 
o godzinie 2ój min.

35 przed połudn.
12 po południe.

P ociągi osobowe *  D & V  do Krakowa-
f o godzinie l l td j  min. 15 przed połudn. 

odchodzą . . |  o g.odzinio 2dj po północy.
Z  K rakow a  do Dębicy:

{o godzinie 3ej min. 37 po południu 
o godzinie 12tej min. 25 w  nooy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
CENY zboża

na T a r c i c y  ^

W yszczególnienie
produktów

żyta 
żyta . . .  . 
jęczmienia . 
owsa . . . 
grochu . . . 
jag ie ł . . . 

„ starych .

(Nadesłane).
Dnia 25 sierpnia r. b. złam any kilkoletnią ciężką chorobą 

zszed ł z tego świata we w si Zagórzu, powiecie W ieluńskim  
(K ról. Poiskiem ) ś. p. Benedykt Lemański b. sędzia Pokoju 
okręgu Częstochowskiego potomek szlacheckiej zasłużonej i 
od kilku wieków w Prusach Zachodnich osiedlonej rodziny 
de G ocr-Lem ańskich, syn Józefa w yższego  oficera wojsjt 
Rzeczypospolitej polskiej], w słynnym  pułku R aczyńskich. S. 
p. Benedykt, nieodzicdziczył bogatej puścizny, nieposiadał 
możnych przyjaciół i krewnych i ż y ł  w  najtrudniejszych cza­
sa ch , bo bezustannych zam ieszek i zmian politycznych a je ­
dnak już na lat dwadzieścia kilka przed zgonem w idzia ł się 
panem majątku jednego z najznakomitszych w  K rólestw ie, bo 
dóbr Zagórskich dawnego K łobuckiego starostwa.

A le też ś. p. Benedykt, obdarzony b y ł hojnie od natury 
temi świetnem i przymiotami, które koniecznie prędzej lub pó­
źniej tryumf człow iekow i nad niedolą dać muszą niezłomnym  
hartein "umysłu, duchem przedsiębiorczym , silną w olą i by­
strym  rozumem, żadna zawada wstrzym ać go nie potrafiła, 
żaden zaw istny cios losu— a tysiące ich znosić m usiał — nie 
zraził. Praca b y ła  jego namiętnością lecz praca uczciw a, za  
bieg szlachetny, w jego też znakomitej fortunie grosza  nie 
Z n a la z łe ś ,  któryby cudzą łz ą  b y ł oblany, cudzą krzywdą  
nabyty, owszem", "nie szczęd ził jej w ca le , gdy sz ło  o dobro 
publiczne, przyniesienie ulgi cierpiącej ludzkości lub wsparoie 
w  potrzebie przyjaciół, krewnych i w spółobyw ateli. N ieskoń- 
czyłbym  chcąc wyliczać ile łe z  o ta r ł, ilu rodzinom w rócił 
dobry byt i spokój, i ile zachwianyoh majątków oca lił od 
Zguby, w artość zaś sw ych dobrodziejstw podnosił okwapii- 
w ościa i delikatnością w  ich niesieniu i wiernem zastosow a­
niu się do zalecenia Pisma S., aby lew a ręka m ew iedziała co 
prawa udziela.

Dobry m ąż, ojciec, sąsiad i obyw atel, w  towarzyskiem  po 
życiu m iły, gościnny i° uprzejmy ś. p. Benedykt odznaczał 
sic jedną jeszcze znakomitą cnotą, tojest pomiarkowaniem  
w dostatkach, jakie N ajw yższy i w łasna  praca zapew niły, 
nie w y n o sił sic niem i, u żyw ał skromnie i posiadłszy  j e .  nie 
w yrzek ł sio znajomych i przyjaciół dawnej m ierności, umie­
rając nawet d a ł dowód godnego czci umiarkowania, gdy jak  
najusilniej za leca ł, aby pogrzebanym z o s ta ł, bez tej okaza­
ło śc i do jakiej majątek i obywatelskie zasług i daw ały  mu
prawo. .

7i żony Maryi z P rzczd z ieck rh , w iernćj, cnotliwćj i przy­
wiązanej przez la t blisko pięćdziesiąt tow arzyszki ży c ia , a 
która w nieutulonym żalu swym  zgonem p ogrąży ł, zostawia  
liczne potom stw o, które za życia już sw ego hojnie w yposa­
żyw szy, ulubionemu i pod każdym względem  godnemu siebie 
synowi Edwardowi oddał obszerny ziem ski majątek.
’ Niech te kilka s łó w  będą z mej strony dowodem rzetelne­

go szacunku dla cz łow iek a , którego znałem  od lat kilkuna­
stu i w którego domu i tow arzystw ie w iele chwil przyjem­
nych spędziłem . Cześć Twej pamięci na ziemi zacny Bene­
dykcie, w iekuiste szczęście niech będzie udziałem  Twojej 
duszy w- Niebiosach! A- B.
  laimmmuMMMaiH *' 1111111,1,1 nm«ww

T R E Ś Ć  D Z I E N N I K A  U R Z Ę D O W E G O
do Gazety Lwowski Jj.

/ a i v e z w i t , i i Mi £  k sad k rajo w y  L w ow sk i: M ichała  
J a w o r s k i e g o  celem ekstabulacyi 16,025 z łp . z dóbr S ien ia- 
k o w c c  w  obw Kołomyjskim; term. 4  listop. 185G o godz. 10  
zrana. _ Powiatowy S tryjsk i: wierz. m asy krydalnej 

Orcnstema; term. pa£dz. r. b. — Sąd obw.

prosa . . . 
wy k i . . . .  
kukurudzy ■ 
rzepaku letn. 

„ zimow. 
miarka ziemniak, n. 
Cet. siana wagi krak.

„ s łom y „ 
Spirytusu garniec 

z opłatą . . . •
O k o w ity ...................
Szumówki garn. . •

Jaj kurzych kopa . 
Drożdży wanienka

I. Gatunku II. Gatunku III. Gatunku
od do od do od do

zr kr. zr kr. zr kr. zr kr. zr kr. PJ kr
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detto „ dubeltów.
Kaszy jeczm ien miar.

Częstochow, 
pszennćj 
perłowćj ■ 
tatarczanej 

Mąki tatarczanej 
Mąki z pod krup
Pencaku miarka ..............

Z M agistratu m. Krakowa 23  w rześnia 1856 r.
Za radzcę i referenta S krzyd ełka  Sekr. 

Delegowani obyw atele: Komissarz targowy
Karni Hess. Teo fil W esper.
\  fłimiinn

Podpisany sprowadziwszy wprost z Paryża najuowsze i najgustowmejsze towaiy i

W Y T W O R Y  P A R Y Z K I E
sprzedawać takowe będaie w czasie J a r m a r k u

w sklepie pod iV. i  8  w Kynku głównym
obok Cukierni p- Maliszewskiego położonym, 

i w  iiuiiuiu wspomnionym sprzedawać się będą: k a n d e l a b r y ,  S t a  ^
clttarze, presspapiery, lampy nocne, puszki na tytan, zegary

     „„^^lm.Vis'/.emi ffrunami wpdłum mode ow uwie

W U alC I IJi Y ’ ---------  ^ M o n iL Ł ''  ■
handlu wspomnionym sprzedawać się będą-. kandelabry, statuetki, li- 

presspapiery, lampy nocne, puszki na ty tun, zegar?
I Stołowe przyozdobione najpiękniejszemi grupami według modelów uwieńczonych na 
\ wystawie paryzkiej. Biżuterie francuskie prawdziwe 1 imitowane z na]więk- 
1 smakiem wyrobione, bransolety, brosze, zapinki, ^uzicz-

laiicuszki do zegarków, sygriety, kulczyki, bizuter?a 
Iczarna. Najmodniejsze kwiaty paryzkie do kapeluszy i llbra.11 damskich, pa-
rasoliki wachlarze, torbeczki, necessairy damskie i mes- 

'kie, toaletowe i kieszonkowe z palisandru i chagrinu, dobor 
-iiioiinais i porte-cigare rożnego kształtu i ceny.
ica także uwagę na znaczny zapas stereoskopów akademicznych , widokowych, 

uraz aobór perspektyw teatralnych. Ceny dla każdego są przystępne, Szanowna Publi­
czność raczy się przekonać jak wielka różnica zachodzi między gustem paryzkim w y- 

•    „ ...ruirLm! fahrvcznemi wvrobami. ktoremi fabryki blizsze za-
I rzucają, J. Bażek.

j  ó y  ------ J — ,  ,  ,

Itwornym i artystycznym a zwykłemi fabrycznemi wyrobami 
nasze miasto. (1958-1-3)

W Drukarni JOZEFA CZECHA w  Krakowie
w yszedł

M l i i i I
n a  r o k  1 8 5 1 .

zawierający w  sobie następujące przedmioty:
1 )  Kalendarz po lsk i, ruski i żydowski.
2 )  Nabożeństwa w  kościołach krakowskich.
3 )  Zaćmienia słońca i k siężyca— oraz Lunacye.
4 )  Tablica wschodu i zachodu słońca na południk krakow­

ski wyrachowana.

z r a n a
S a m u e l

e  r  m i  y  *
Z  W Y D A W N I C T W A  D Z IE Ł

znakomitych pisarzy krajowych
w y s z e d łZESZYT n-

(1 6 7 9 ) nakładem K. Jabłońskiego w e L w ow ie. (7)

W I . I 1  am 19/s 1 866
Ich ersuche Sie sehr diesen Brief, in Ihrem werthen Blattc 

aufzunehmcn, was ich Ihnen mittheile, fur die werthe Firm a die

Herren Weiss A Ritter.
Ich habe zufalliger W eise gelesen , dass die Herrcn die Kra- 
kauer M esse wieder bcsuchen, und ware wunschenswerth, 
dass die obbenannten Herren stets streben móchten Ihre Kand- 
schaften so  solid mit Ihrer W aare ku bedienen wie S ie mmh 
bedient hatten, ich sehe mich verpflichtet, die Herrn oflent- 
lich  zu empfehlen. Mit aller hochachtung

(1 9 9 7 ) A *  H u r k o w f i k i .

P o s i a d a c z y  s e r / f i l i i
którzy z mego nowego w  tym roku dokonanego wynalazku 
rzeczyw iste pożytki chcą otrzym yw ać, upraszam jak najśpie- 
szniej do mnie się  zg łosić .

Zapewniam _
1 )  z 1 korca mąki kukurudzanćj 7 garncy spirytusu o 30  

do 32 stopni W agnera.
2 )  z 1 korca ziemniaków 4  garnce spirytusu o 30° do 32 

stopni W agnera.
3 )  z 1 korca żyta 5% garncy spirytusu

/>. Csuminner
praktyczny technik browarniczy w  Berlinie Spandauer- 

(1 7 1 1 -0 )  brOcke 7.__________

ROZMAITOŚCI.
Firmam ent, niebo, sklepienie niebieskie.
Dzieci E ryka XIV króla szwedzkiego w Krakowie. 0 -  
brazek historyczny.

3 )  Processa.
4 )  Ustęp z życia S tanisław a L eszczyńskiego. .
5 )  Porządek, czy sto ść , gospodarność, w yjątek z dzieła  

pod ty tu łem : „O przeznaczeniu dziewicy" przez H.. M. |
Egzemplarz zw yczajny kosztuje złp . 1 gr. 12 czyli kr. 21. -  Egzemplarz do którego przy każdym miesiącu d o łą -  

są tablice drukowane ułatwiające prowadzenie rachunków dom ow ych, złp . 2  czyli kr. 30. -  Tuzin pierw szych k o -  
złp .

6 )  OGRODNICTWO: Pielęgnowanie drzewek w sz k ó łc e— 
Przesadzanie drzewek — Staranie około drzew posadzo­
nych — C zyszczenie czyli obcinanie ga łęz i ze starych  
drzew — Zranienie drzew — Chronienie drzew.

7 )  W iadomości gospodarskie i domowe.
8 )  M yśli Stanisław a Jachowicza.
9 )  Duchy na Krzemionkach pod Krakowem. W yjątek z d z ie ł­

ka J. M ączyńskiego p. t. „Kilka podań i wspomnień 
krakowskich".

1 0 ) Zamek T ęczyński, w yjątek z dzieła  p. t. „Pamiątka 
z Krakowa". J. M ączyńskiego.

1 1 ) Jarmarki uprzywilejowane w  Galieyi zachodnićj.
12 ) Tabele stęplowe.

czone
sztuje łp . 14, tuzin zaś drugich złp . 18. (1 6 5 1 -7 -1 0 )

(1 6 2 4 ) O  o
Podpisany zaopatrzywszy swój handel 

najumiarkowańszych — mianowicie:

n i e s i e n i e .
w  Krakowie i w  Tarnowie nowemi zapasami towarów, poleca je  po cenach jak

Sam uel* term. do 15 pażdz. r. b. — oow.
Tarnopsls*41: a«r*yńcr Krosnowskiego celem ekstabulacyi
sum y * p' z , r Bołhe Z przyleg łościam i; term. staw.
w  d. 11 Ustop. r- b. o go4,„ 10 zrana. — Sąd kraj. lwowski: 
Józefa  Szczepan* "'eg 1 ■ ytuana s widei.gk;„g0. — Sąd obw. 
Tarnopolski: sukcesorów  po Janie j Adamie Kalinowskim . ce­
lem zawiadomienia 'c , ,n Z'? ',,'N'.i'nju przez Cyryla Czajkow­
skiego. — ’k i L-aińw , .R- n^ra Starzew skicgo ce­
lem ekstabulacyi *‘u Z focz^ ĥ ? teko«anych na dobrach 
Kuliczków. — Sąd obw. n ,.; .iv,?r7" '"P- ćóbr P od-
kamień z przyległościam i term do 27
nażlz  r b. — Sad obw. Hn7 c.^- >np. dóbr S ło -
budka w  obw. CzÓrlkowsk.m ; term. d o ^ , ,  t r

R o u b u i ś i i .  Posady Prz> z f r H ' " T h w  obw
Przem yskim : sekretarza gnony i  f  ,  tcrm d" y,  posai!7
p » t » »  « ■ ■ : « »  «  r ' > * ~ " i V y 2 S , ł '
po o-t. o g ł . w  Oaz. L w om . — 1 -dx> r
iłowej W iszni (3 0 0  z łr .)  term. o powiatowych w K„a
aktuaryusza przy m ieszanych urzędacn ir „ w * « -
likow ie (4 0 0  z łr .)  term. do 4 tyg . od o ■ . 5fl0_ c0() •
Posada ofieyała przy urz. obw. w Tarnopol ^  p osada apy(  
term. do 4 ty g  od ost. o g ł w  C"*; ^ ^  y s łow ej (400  
stiMita przy bukowińskiej Ixbie handlow o-prze j  jjgty 2 ;̂ 
z lr .)  term. do 15 paźd/.icrn. r. b. — Posada h pm (|q 
kla^y przy urz. obw. w  Przemyślu (3 5 0 —400 '-d r^po—
5 paźd. r. b. — Posada aktuaryusza pow. w- Stryju f  __
50 | z ł r )  term. do 4 tyg. od ost. o g ł. w  Gaz. '5 0 O
Pogada aktuaryusza przy miesz. urz. w  Kołomei (* 0 0  '
z ł ' - )  i w Obertynie ( 4 0 0 - 5 0 0  z łr .) ;  term. do 4 tyg  od os . 
o g ł. w Gaz Licow . — Pięć slypcndyów (po 160 z łr . m. *■ 
i 60 złr. „a d.oge do W iednia) dla ubogich uczniów m edy­
cyny; term. do końca listop. r. b. — Posada prowizorycznego 
pisarza przy Tarnopolskim urz. gminnym; (400 z łr .)  term. 
do 15 paź'1*- r. b.

l J c y t » * y ® *  D» d. 29 września r. b. oferty na dostawę 
m atcryałów  do naprawy gościńca w  okręgu drogowym S a­
nockim. — "  ' '*4°l>ada r. sprzedaż dóbr Ułucz, L o -
dzina, H ruszowka , Chfomcie [  Dobra _  v v  d l e  ; 23

o d p isan y  z a o p a trz y w s z y  bwwj « « « «  —
iarkowańszych — m ianowicie: 1  •  r 1  •  Iiierktę wyborną cliuiską i karawanową

po złr. 2, 3, 4, 5, 7, 10 za funt wagi wiedeńskićj w  paczkach ćwierć funtowych. — H erbatniki z angielskiój kom pozy- 
cvi Britannia Metal" — Obicia pokojowe podług najnowszych deseni paryskich z fabryki braci Sieburger w  Pradze 
po cenach tak tanich, źe stosunkowo pięknie dać pokój w ym alow ać, drożej kosztuje niż tapety. Do całego  pokoju średniej 
wielkości kosztują obicia z łr . 5, 6, 8, 10, 12, 15 itd. -  Kalosze gumowe z fabryk. P Re.thoffera w  W iedniu jako i 
amerykańskie w  gatunku tak dobrym i po cenie tak taniej jak nigdy jeszcze nie b y ły . -  Taim y czyi. paletoty gumowe, 
poduszki gumowe powietrzem nadete, balony i piłki gumowe. — Buty ranne i pantofle^ kapelusze m ęskie krawatki i rę­
kawiczki — Nici m aszynowe angielskie i baw ełna wprost z Anglii sprowadzona po cenie bardzo taniej. — W szelk ie p rzy- 
bory do 'rysunków jakoto: R eisceu gi, C yrkle, E kierk i, Reisbrety itd., Farby, Pędzliki do użytku w  szkołach  Parasole, 
Tace W ode k o l o ń s k a  od najlepszego fabrykanta wprost z Kolonii sprowadzaną. — Perfum y, Pomady, M ydła angiel­
sk ie 'i francuskie. Eau de Princesses. Gold Cream czyli pomadę na ręce i na twarz. La.t de Concombrc. La.t de frames 
jako też i Pomadę poziomkową. — Kali-Creme W odę na piegi- — jPomadę „Non plus ultra do farbowania 

o/a \r   S m a r o w ł i ł ł n  trnmiplnstvflznft na skorv, czvniac
w łosów

0 kr ?m r fc — Smarowidło gumielastyczne na skóry, czyniące skórę miek^, mocna i nieprzemakalną. Sina- 
r n u H d łn  anc-ielskie do powozów i maszyn „Englisches Patent W agen und Maschinenfett" puszka dwa funty za 45 kr. m. 
k _ L a m t W  sto łow e i ścienne, Karty i marki do preferansa. -  LaBki, Spicruty i Baty. -  K apelusze uuifor- 
rnnxzrp Sznadv Pendenta, z łote  galony, gwiazdy, sznury i guziki z orłami. Proszek  dla byd ła korneuburgski, 
b rą z y ’i ku tasy  do firanek, w stążki, tu le , w eloniki i tysiąc różnych użytecznych przedmiotów.

J o z e f  J a l i n
w  Krakowie w  domu dawniej P. W ielanda naprost wieży Ratuszowej w  Rynku głów nym  i w Tarnowie.

ASTOWI T M !
f
|
X

m
ś

i
M  niniejszem P. T. S z a n o w n ą  Publiczność zawiadam ia, źe 

dla w iekszej d o g o d n o ś c i ,

S T R O J Ó W  i  M Ó D  d a m s k i c h  *
w  R y n e k  w o l i  3 3 .H , obok głów nego Ferlagu ^  

p r z e n i ó s ł * * i  1 równocześnie ^

h o w t  t r a n s p o r t  |
'/Ł najśw ieższych p a r y z K ic f i  i wiedeńskich s t r o -  ^

ł ó w  dla Dam, na nastąPlc mający jarmark jesienny A  
a  sprowadziła. (1 8 6 6 -3 -4 )  ^

R f i - * | j  licząca In*^26, córka po urzędniku, ob-— | “ “» ff....... 7
 i e i b w  znajniiona,z Provv&dzcnicm gospodarstwa

domowego, życzy  sobie przyj?® obowiązek w  m ieście lub na 
Wsi w dom u'znaczniejszym . B liższa wiadomość pod L. 22  

s.m- VII Piasek ustnie lub listam i lranko wanemi pod lite— 
K. tamże. (1 8 6 9 -3 )rami A.

Dr. ADOLF GE1SSLER z T a r n o w a , m ianow any 
Adwokatem ’w K rakowie, m ieszka przy ulicy 
G rodzkiej pod  N. 200___ ___ (2000-1-8)

In meinen i p e k » n ?  F e t t w a a r e n  
H a n d e l  sind eben fnsclie ausgezeichnet

M a i s e r f l e i s c l i e  S c h w e l n  u. O c Ł -  
s e n  Z u n g e n  ̂ gt>rrauche^, so wie auch 
vortreflicher H r o m s a - I i d s e  angekom- 
men. Bitte um einen zalilreichen Zuspruch.

Hochachtungsvoll
Heinrich Fleisch & Goldschmiedt

aus Ungarn.

Do inego Składu S ł o n i n  i  t ł u S Z -  
CZÓW przybyły wfasme świeże wyborne

różne w ę d z o n R 3s ^ i c p r * o w e ,  o z o ­
r y  w i e p r z o w e  p o ł o w ę  wędzone
jakoteż p r z e s m a c z n a  « r y n i | z a ^ o c/.em
donosząc uprasza o liczne d0 sję odwiedziny.

, Cl • 1 .aj,,n>żcńszy
Henryk Fleisch i Goldschmiedt

( 1943- 6- 8)  ,    z Węgier.

Hruszowka

A ntoni Jiłobitkowski Redaktor odpowiedzialny.

W i n o g r o n a  w i e d e ń s k i e
w  * a.i1cl^*ym gatunku odbiera CO dzień św ieże transports 
handc ' E U w a r f la  T u c h s a  w  Krakowie w głów nym  Rynku 
pod Nr. I 8 1 sprzedaje takowe po umiarkowanej cenie.

2 S e m tra ttb e tt
ciSSSSÓ"

. —-.raan 1    1 — -------

tak zwanych l o r u ń s k l c h  w  różnych rodzajach nadszedł 
św ieży  transport do handlu

(2 0 1 1 -1 -6 )  K -  R u t k o w s k i e g o  w  Krakowie.

(1 5 4 )  %  W j  I I O C K I T  H T  a - 3)

proszcK zębowy roślinny
J. O. POPPA

zebolecznika i  p rzyw ilejow anego  w łaściciela  A N ATER TN - 
V S T -W O D Y  w  Wiedn-.u (Stadt, Goldschmiedgasse N. 604.)  

Czyści on zęby w ten sposób, iż przez codzienne jego uży­
wanie nietyłko tak zazwyczaj przykry *ębo*yd  (osad na zę­
bach) oddala sie , a e jeszcze szkliwo zebne na bi&fości i ł a -  
dności coraz bardziej zyskuje.

!  p u d e ł k o  k o s i ł u j e  3 «  k r .  m .  k .
Tenże proszek sprzedaje s j? ]; tylko. w  Krakowie u p. Th. 

Góreckiego, — «  Gwowie u p. Ć. F. M ilde, — w  R zeszo­
wie u p. J. Scheittera, — w B iaf u T j asieljsk iego , — 
w  Bochni u p. 11. N iedzielskiego, — w  Brodach u p. H . D e-  
kerta aptekarza.— w  Jarosław iu u p. H . J. Bajana, — w  P rze-  
myślu u p. I • 1 achalskiego, — w  Stryju u p. II. J. Germans, 
w Tarnopolu u p. Morawetz, — w  Zaleszczykach u p. K o- 
drębśkiego et Gomp., — w  Czerniowcach u p. R óżańskiego,— 
w Kołomei u p. Gr. Różańskiego, — w  Stanisław ow ie  
braci zuczatva, w  s anok u u p. Danczaka 
w Tarnowie u p. j .  Jahn[lł _ u p. 

w  Bilsku

u pp.
aptekarza, — 

C. Schaffran.

Do niimcni dzisiejszego d o łą c ia  s łę Dodatek.
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Podatek do IV. 221 Dziennika „CZA$“ i d. 25 Września 1856.
Konkurs -  Ausscln eifoung.

rZ. 904.1 Bei dem K ra k a u e r  k. k. Landesgerichte ist eine 
Kerkerm eisterstelle mit ^ m  Gehalte jahrl.cher 350 fi. CMze
ond dem V o r r u c k u n g s r e c h t e  in 400 11. CMze und Naturalwoh-
nung in Erledigung

Bewerber um diese Stelle haben ihre dem k. Patente vom 
3. Mai 1853 (N- &} gemiiss instruirten Gesuche
unter Nachweisung ihres A lters, Standes, Religion, Sprach- 
kenntnisse, Studien und sonstigen Kenntnisse. dano der ge- 
leisteten Dienste, endlich unter Anfuhrung, ob sie mit einem 
der bei diesem k. k. Eandesgerichte Bediensteten verwandt 
oder verschwagert s in d , binnen 4 Wochen vom Tage der 
lezten Einschaltung dieses Ediktes in die Zeitung „Czasw und 
zwar die bereits im Dienste Stehenden m ittelst ihres Vorstan- 
des, sonst aber unmittelbar beini Praesidiuni dieses k. k. 
Landesgerichtes zu iiberreichen.

Krakau am 22. September 1856. (2017-1-3)

Ko ikurs -  Ausschreibung.
fZ. *93.] Bei dem k. k. K reisgerich te  in Tarnów ist eine 

O ftizialstelle mit dcm Geiiallc von 500 fl. und deni V orrii- 
kungercchte in die lioliere G ehaltsstuffo von 600 0. CMze in 
Erledigung gekommen.

Es werden demnach diejenigen welche sich um diese Stelle 
bewerben wollen aufgefordert. binnen vier Wochen vom Tage 
der dritten Einschaltung diescr Konkursausschreibung in die 
K rakauer Zeitung „Czasw ihre den Nachweis uber die e rfor- 
derlichen Kenntnisse und Fahigkeiten cnthaltenden und eigen- 
hiindig geschriebenen Gesuche der A orsehrift des § . 16 des 
kais. Patentes vorn 3. Mai 185 i Z. 81 R .-G .-B latt gumass. 
bei dcm k k. Tarnower Kreisgerichts-Prasidiura zu iiberreichen.

Vom k. k. Kreisgerichts-Prasidium  
Tarnów den 20 September 1856. (2021-1 -3 )

Kundmachung.
[Z . 2 701 7.] D ie k. k. m&hr. Stat.tbalterei ha t sich in 

Folgę E inschreitena des O lm iitzer G em einderathes bestim m t 
gefunden, die zu Olmfitz im  Lsufe des Jah res au f den 1., 
g. 15 . und 22 . O ctober (an  M ittw ochen,) fallenden 
Sehlachtviehm arkte UDd zwar den M arkt vom 1. auf den 2., 
vom 8. auf den 7„ vom 15 . auf den 13. und vom 2 2. auf 
den 2 0. O ctober 1. J. zu verlegen,

W as zu F e lg e  Ansuchens de r genannten k. k. b ta tth al- 
te re i vom 2 7. A ugust 1. J ., Z 2 4335  hiem it zur dffentli- 
ehen K enctn iss  geb rach t w ird.

V oa der k. k. L -tides - R eg ierung .
K rakau am 10. Septem ber 185  6.

Obwieszczenie.
Za wstawieniem  się rady gm innej m iasta O łom uńca spo­

wodowane j  st c. k . N am iestnictw o w Morawie ja rm ark i 
na bydło  rz źaicze w Ołom uńcu w ciągu tego roku na 1, 
8, 15 i 2 2 października (wo ś r o d y )  zn a jdu jące , a m iano­
wicie: ja rm ark  z 1 na 2, z 8 na  7, z 15 na 13, a z 22 
na 2 0 października roku bieżącego odroczyć.

Co stosownie do wezwania mianowanego c. k. Nam ie- 
stni tw a z d. 2 7 sierpnia r. b. do 1. 2 4,3 3 5 do publi- 
cznćj ped j e  się wiadomości.

Z c. k. R ządu krajow ego.
K raków  d. 10 w rześnia 1 8 5 6 . (1 9 2 2 —3 )

Kundmachung.
[N ro  2 6 7 0 5 .]  Lsut E rlass vom 8en A ugust 1. J. Z. 

12 2 5 4  F . M., ha t das kohe k. k. Finanz - M inisterium  
den T erm in fur d ie m it dem hohen E rlasse dieses k. k. 
Ministeriuius vom 11 . A ugust 1 8 5 5  (U - G B. N . 1 4 1 )  
arfolgte E inberufung der B anknoten V  Form  ii 10 fl. CM. 
bis E nde O ktobur 185  6 zu verlitngern befunden.

W as hiem it zu allgem einen Kenntnis3 m it dem Beifti- 
gen gebrach t w ird, dass die k. k. F inauz-L anues-D irek- 
tion laut Eróffnung vom 3 0en A ugust 1. J .  Z. 6 03 praea. 
auf G rund der E ingangs bezogenen hohen Erm&chtigung 
die un terstehenden Kassen und A m ter un term  14 . A u­
gust 1. J . Z. 2 0 ,7  7 3 beauftrag t ha t, d ie erw ahnten  Bank- 
noten noch bis E nde O ktobcr 185 6 ais Zahiung anzu- 
nehmen, eder —  so w eit es im m er thunlich is t —  gegen 
noch gangbare  N oten  um zuwechseln.

V on der k. k. L andesregierung.
K rakau am 10 . Septem ber 185 6.^

Obwieszczenie.
W ed łu g  rozrządzenia z dnia 8 sierpnia ro. 1. 1 - , — 54 

F. M ., dozwoliło ck. M inisterium  Skarbu na odroczenie 
term inu do końca październ ika 185  6, celem ściągm em a 
banknotów formy V . a  10 Z łr. m. k ., k tó re  stdsowme 
do rozrządzenia m ianowanego M inisterium  z n a  1 1 ster 
pnia 1 8 5 5  (Dz. P. P. N . 1 4 1 )  nastąp  ć m iała.

Niniejszym  podaje się więc to do publiczn j  wia omo 
ści z tym  dodatkiem , i e  podług  oznajm ienia c. . yre- 
kcyi krajow ej S karbu  z dnia 3 0 sierpnia b. r .  ■ 
praes. na  mocy powyższego upoważnienia podwładne asy 
i urzęda stósowne zlecenie pod dniem 4 sierpnia 18 o 6 
1. 2 0,7 7 3 odebrały , aby pomienione banknoty do końca 
październ ika 185  6 juko wypłatę przyjmowano, lub tćż o ile 
możności j e s t —  na inne papiery w obiegu będące wy­
mieniano. Z c. k . R ządu  krajow ego.

K raków  dnia 10 września 1 8 5 6 . (1 9 o 8  3 )

bem erkt w ird ,  dass die V erleihung  dieser Stipendien 
ausdrńcklich an die B edingung des Studium  an der m edi- 
z inisch-chirurgisehen F a k u lta t der W iener oc sc u e ge- 
kniipft ist.—  V on der k. k. S tatthalterei.

Lem berg  am lO ten  Septem ber 1 8 5 6 . (2 0 1 2 - 1 - 3 )

Kundmachung.
Von der k. k. Kammeral Bezirks V erw ultung in K ra­

kau, wird zu Folgę Erlasses der hochlóblichen k . k. F i­
nanz Landes Direction d tto  K rak au  11 . F eb ru a r 185 6 
Z . 2 1 0 3  bekannt gem acht, dass bei d e r , lau t Erlasses 
des k. k . Finanz Landes D irections P raesid ium  vom 2 8. 
A ugust 185 6 z . 593  praes. m it dem 30 . Septem ber 
1 8 5 6 , in W irksam keit tretenden  k . k. F inanz B ezirks 
D .rection in K rak au , die Stelle  eines A m tsdieners m it 
d 'm  G ehalte jahrlioher 2 5 0  fl. dann die S te lle  eines Amts- 
diennersgehilfen m it dem Jah reslohne  2 00  fl. znr Be- 
setzung kommen wird.

D ie B ew erber um diese D ienstposten  haben ihre ge- 
horig dokum cntirt„ G esuche, welche von derselben ein- 
genhandig geschrieben werden miiussen bis zura 1 6ten 
October 1 8 5 6  bei de r k. k . F inanz B ezirks D irection in 
K rakau, und zwar, d ie bereits  A ngestellten  im vorge- 
schriebenea D ienstwege e in zubringen , und darin  ih r A l­
ter, ihran S tand  m it A ngabe de r K iad erzah l, die b is- 
herigen Beseha&ftigung oder V erw endung im óffentlichen 
S taatsdicnste, ibre K enctnisse und T adellose M oralitat, 
dann ihre ph isische , duroh ein kreisartzliches Zeugniss 
besta ttig te  D ienstestauglichkeit nachzuweisen.

H ie b e i w ird bem erkt, dass nu r solche Individuen um 
die obigen D ienststellen m it Aussicht auf Erfolg e in - 
schreiten  kónnen , welche bereits  zur S taats-V erw altung 
im D ienstverbande stehen oder im Stande der Quieszenz 
sich befinden. —  K. k  Kam eral B ezirks V erw altung

K rakau ara 17 . Septem ber 1 8 5 6 . (1 9 6 6 - 2 - 3 )

Kundmachung.
A uf Grund der erlang ten  U iberzeugung , dass die R egu- 

lierung der S trasse  Podbrzezie am K azim ierz bei K rakau 
und die Eróffnung einer Gasse aus derselben auf den P latz 
K upa in der Jaden stad t aus óffentlichen R iłcksichten ange- 
zeigt erscheint und m it R ttcksicht auf den A rt. 1. des m it 
V erordnung des beetandenen K rakauer R egierenden Senat 
vom 2 4 . D ecem ber 18 2 1  Z. 1. 48 0 1  kundgem achten fre i-  
staatischon L andtags - Gesetzes vom 19. D ecem ber 1821  
h a t die h. k . k. Landes R egierung  m it E rlass vom 2 6. Ju u i 
1. J . N . 154 7  2 die N othw endigkeit der Ablosuog de r zu 
dieser R egulierung und Eróffnung benothigten P rivat-G rund- 
stflcke und zw ar: a) 183 0 -  4 1 2 Q uadratm ass G run- 
des der Realit&t N . 162 Gde V I b )  1 4 7 ° 0 I 0 “ Q uadrat- 
mass Grundes des R ea lita t N . 1 63 Gde V I. c )  1 l ffl 2 1 1 “ 
Q uadratm ass Grundes der R ea lia t N . 158  Gde V i d )  1 6 4 fl 
2 - 0 “ Q uadratm ass Grundes de r R e a lita t N . 159  Gde V I 
anzuerkenen b. fundcn. W as hiem it dem A rt. 4 des obbe- 
zogeneu Lanchags-Gesetzes vom 1 9 . D ecem ber 1821 zur
a llgem einen  K enn tn iss  g eb ra ch t w ird .

V om  i\Iag istra te  d e r  k . H aupstad t.
K rakau den 4ten  Septem ber 185 6.

Obwieszczenie.
N a zasadzie osiągniętego przekonania o potrzebie u re ­

gulowania ulicy Podbrzezie na  Kazim ierzu przy K rakow ie 
i otworzenia dotąd  nowej ulicy na plac Kupa w mieście 
Żydowskiem  prowadzić się m ającćj zew zglę1 o w p  yc
oraz z uw agi na art. 1 ustawy sejraowćj 
dnia 1 8 2 1 . Postanowieniem  b. senatu , , '
grudnia 1821  N . 4 8 0 1  ogłoszonćj, W ys. c. . jo -

, . j_ :a 2620 czerwca b. r. N.
wy rozporządzeniem  3wem z uregulow ania
1 5 4 7 2  uznał za potrzebne, d l a  wspommoneg s
i otworzenia ulicy zająć na użytek publiczny me ^  ^  ^ 
ta  w łasności pryw atnych a  mianowane a^ ^  Gm b« 
m iary kwadratowój g ru n tu  do realności . . „

. « » . i » -  2 1Ł"  ;; ii
grun tu  do realności N . 159 Gm. V I należącego. J

szem odnośnie do a rt. 4 wspomnionej ustawy sejmów j z . 
1 9g° g rudnia  , 821 do publicznćj podaje * » " £ * * * * ■

Z Magistratu k ro i  g ow- ( 1 9 4 4 __3 )
K raków  dnia 4go września l8 o h a  ^ ___________

Kundmachung.
Z- [3 6 3 8 4 .]  V on den fOr m ittellose galizische Jfing- 

m ge, welche sich dem S udium der A rzeneikunde wid- 
i e n , '  sistem isirten filnf S tipendien jahrlioher 1 6 0  fl. nebst 
!0 fl. zur Reise nach W ien  und einem gleichen B etra- 
;e zur R u  k r tise  nach vollendeten S tudien und erlang ter 
loctors W ftrde find  derm alen zwei in E rled igung  ge- 
:om m en, und es w ird zur B ew erbung um dieselben der 
"ermin bis E nde N ovem ber 185  6 festgesetzt. D iejenigen, 
relche eines dieser Stipendien erlangen w ollen , haben 
hre, m it den N achw eisungen liber A b k u n ft, M ittellosig- 
teit, zuriickgeleg te  S tu d ien , M oralitUt und dem Imp 
chein , wie auch m it dem  R ev erse , dass sie sich ver 
ifliehten ihre K unst nach e rlan g te r  D octor W ń rd e  durc 
iehn Ja h re  ununterbrochen in Galizien auszudben , beleg- 
en Gesuche innerhalb  des K onkursterm ines bei de r k. 
i ta tth a lte re i in L em berg  zu u b e rre ich e n , wobei dbrigens

E d i c t .

LZ. 3 2 9 4 .] V o m R zeszo w er k. k. K ^ . ^ ^ n d o ^ n  
in Folgę E m schreitens der K arolina Frey.nn 
Fr& chtenthal bdcherlicben B esitzeriun und.®e*“ f  L and tafel
ten des im Rzeszower Kreise liegenden, in , o utes
Dom. 1 6 8 . pag . 247> N  1 2 . haer. vorkommenden Lutes
B iałobrzegi Behufa der Zuw eisung des mit Entschi*
ausspruche der k. k Grundcntlastungs-Bezirks- on
jn Rzeszów v . i 4 . D ezem ber 1 8 5 5 . fu r obiges Gu ^
telten U rbarial-Enschadigungscapitlas p r. 2 7 3 81 • •
C. M . , d iejenigen deneu ein  H ypothekarrecht au 
uannten Gfitern zusteht, h iem it aufgefordert, ikre o r . „ 56 
gen und AnsprQcFe liigstens bis zum 3 0. November •
bei diesem k. k . G erichte schriftlich oder mflndUcb anz -
melden.

Die A nm eldung h a t zu en th a lten : 4tinn
i ‘U .R ^ a u e  A ngabe des V or- und Zunam eus, 

i i r  i?-°rte8  (H a u s-N ro .)  des A nm elders un se 
“ a  ‘gen B ev o llm ach tig ten , w clcher eine nil 
gesetzlichen E rfordem issen  versehene und lega 1S 
V ollm acht beizubringen  h a t;  ,  .

b ) 1 en e trag  de r angesprochenen Hypothekar_or 
r™ ^ . 80w°h l beztig lich  des C ap ita ls , ais auc
p  4 ’Sou Zinsen, in so w eit d ieselben ein g eic 
P iandrech t m ;t  dem C apitale  gen iessen ;

c) ie bOcherliche B ezeichnung der angem eldeten ‘ 08 > 
und

d) wenn de r A nm elder seinen A ufenthalt ausserhalb de 
S prengels dieses k. k. G erichtes h a t, die Namhalt- 
m achung eines h iero rts wohnenden Bevollmkchtigten, 
zur Annahm e gerich tlicher V erordnungen , widrigeas

dieselben ledigUch m ittelst der Post an den Anmel­
der, und zw ar mit gleicher Rech: ewirkung, wie ie 
zu eigenen Handen geschehene Zustellung, wOrden 
abgesendet w erden.

Zugleich wird bekannt g em ach t, dass derjen ig e , der 
die A nm eldung in obiger F r is t einzubringen unterlassen 
wOrde, so angesehen w erden w ird, ais wenn er in d'.ft 
U iberweisung seiner F orderung  auf den obigen Entlastuugs- 
Capitals-Vorschuss nach M assgabe der ihn treffenden R ci- 
henfolge cingew illiget hatte , und dass diese stillschweigen- 
de E inw illigung in d ie U iberw eisung auf den obigen E u tla  
stungs-C apitals-V orschuss auch fa r die noch zu erm ittelnden 
B etrage des Entlastungs-C apitals g e ltrn  werde; dass er fer- 
ner bei der V erhaad lung  n icht w eiter gehórt werden wird. 
D er die Anm eldungsfrist Vers&umeude ve rlie rt auch das 
R ech t jeder Einw endung und jed es R echtsm itte l gegen ein 
von den erscheinenden B etheilig ten  im Sinno §. 5 des kais. 
Patentes vom 2 5. Septem ber 1 8 5 0 . getroffenes U eberein- 
kommen, u a te r  de r V oraussetzung, dass seine Forderung 
nach M ass ih rer biieherlichcn R angordnung auf das E ntlas- 
tungs - C apital flberwiesen w o rd en , oder im Sinne des §. 
2 7 das kais. Paten tes vom 8 t:n  N ovem ber 18-5 3 auf 
G rund und Boden versichert geblieben ist.

Aus dem R athe  des k. k. K reisgerichtes.
Rzeszów am 9. Septem ber 1 8 5 6 . (1 9 9 0 -1 -3 )

Vorladung. ( 2 0 1 5 - 1- 3 )

[Z  377 9.] Vom k. k. Bezirksam te Krosno werden nach- 
stehende illegal A bw esenden M ilitarpflichtigen  zur ROck- 
kehr in  d ie Heim ath und E ntsprechung der Milit&rpflicht 
binnen 6 W ochen aufgefordert, w idrigens gegen dieselben 
□ach der B estehcnden R ekrutirungsvorschrifc forgegangen 
werden m Osste:

Aus Korczyna HN. 72 9 A dalbert Pelczar.
„ „ 7 7  A dalb r t  Mucha v. N iźuiak.
B „ 74 7 Job  ran W iernosz
„ „ 63 2 Josef Zeidel.
„ , 8 9  F ranz Pelczar.
„ „ 20 7 A ndreas Półchlopek.

„ 4 3 3  Michael Pólchłopek.
„ „ 332  M atias Blicharczylt.
„ „ 82 7 W alentin  K ra u s
v  „ 8 64 Anton Pelczar.
„ , 3 1  Josef Zych.
„ „ 4 4 4  M ichael Zych.
„ „ 2 7 5  JakÓD E -getow ski.
„ „ 189 Sebastin Korona.
„ „ 9 1  Tom as H azner.
„ „ 49 6 M ichael D łusosz.
„  ,  53 7 Ar ton Zultek.
„ „ 48  6 A d albert Gonet.
„ „ 5 8 1  A nton G um iak:
„ „  52 2 Jakób  Bargiel.
„ „ 3 1 8  Jakób  Pelczar.
„ „ 12 T  mas Jarosz.
„ „ 64 2 Simon P reyzner v. Szklarski.
r> , 5 9 StHU'wI. OkuJsfei.
rt r, 4 2  7 J o t^ f  Zychowicz.
n „ 1 7  7 Jch&nn Skw iri.
w „ 7 2  Fr.snz M ercik.
r, „ 7 8 Josef T rznadel.
33 „ 2 3  F ranz  Bargel.
n , 9 1  Josef Hazner.
n „ 27 6 A dalbert G on tt.
r> „ 5 0 0  A nton Pelczar.
n „ 4 72 Johann T rznadel.
» „ 7 3 1  Josef Pelczar.
» „ 3 1 4  A ndr. B ielawa,
r  „ 1 2 1  A ndr. P reisner.
» „ 5 1 2  J ,s e f  Pelczar.
■n „ 3 5  Johann Gonet.
„ „ 1 3 5  M athias P iteraw .
n „ 4 3 3  A d albert Pólchłopek.
rt „ 6 89 Johann Gonet,
n „ 6 99 A dalbert Pólchłopek.
v  „ 1 1 4  Jakób  Gazda.
” „ 67 9 Johann Blicharczyk.
" „ 7  01 Franz Boczar.
” „ 591 Ignatz P iteraw .
” „ 5 1 9  Simon L enard .
» „ 342  Jakób  Nowak.

„ 7 98 Stan. Gonet.
” „ 2 5  Math. W iniuski.
” „ 4 1 9  Johann W ilusz.

,  4 2 8  M ath. Janik.
» „ 7 2 4  A dalbert VI ajnar.
» „ 2 04  Johann  Pólchłopek
» „ 2 72 Math. Gazda.
» „ 3 35 Johann Szczepański.

„ 1 8 1  A ndr Gazda.
» „ 2  Johann Ergetoski.
» „ 40  7 A nton Gazda.
» „ 3 98 A dalbert K uliga.
u „ 8 0  M ichael Kocidło.
v „ 5 3 7 T . mas Grochmal.
» „ 5 1 9  Josef Gonet
" „ 1 3  7 M ichael Pólchłopek
« „ 7 7 3 P e t r  K raus.
» „ 321 Sebest, M oskal.
» „ 1 68 Lor<n/. Czaja.
n  „ 337 A nton Głowiński.

„ 652 Peter Kuliga.
TT „ 1 1 4  Sebest. Gazda.
» „  32 7 A nton Czaporowaki.
» „ 9 1  Stanislaus H azner.
n „  7 93 Sebest. B argiel.
» „ 282  A leksy Chudoba.
n „  3 08 W alent. Gonet.
» „ 63 9 Sim on Głowiński.
tt „ 5 1 0  Josef Jakubik.
„ „ 3 60 B lasius Pelczar.
„ „ 82 0 Andreas Peszko.

Aus Korczyna HN.

Aus Baydy

Aus Bialkówka „
„ B iałobrzegi „

„ U
„ 3

Bobrka

Czarnorzefei
V

r>

Guzikówka
U

Głowienko

Aus Krosno

Aus Jedlicze 
Aus M encinka 
Aus O drzykoń

Krościenko nizne

TT

K rościenko wyżue

»
Kr.isna

Aus Polanka
n33

Aus P o to k
A u s  §zczepancowa

Aus Suchodół

2 7 5 M ichael Ergetowski.
7 52 Jak ó b  Pelczarski.
19 0 Johann Pólchłopek.
207  Kasim. Pólchłopek.
13 6 M ichael T rznadel.
22 6 M ichael W aynar.
74 6 L eib  Fessel.
5 6 9  M arkus Fessel.

2 9 Tbom as Caban.
82 Johann  Zaychowski.
33 J  diann Cygan.
2 3 M ichael Pam osa.
2 3 Sehes’. Jarasz.
42 B arth . T w areg  recte  Dubiel.

8 Jftkob Powainy,
1 6 Mi hael Czuchra.

121 Michael N iezgoda.
65 Adalbert Sto jak .
81 Adalbert P rzybyła.

2 Anton Szopina.
137 J o s e f  Bachmann.

43 Andreas Mirgata.
2 1 Pe ter Markowicz.

7 Josef Półchpek.
15 W asil Jabezannik.
2 5 Lorenz Jabezannik.
1 8 M ateus Gazda.
4 6 F ranz Półchlopek.

13 7 M athias God z k.
2 7 Johann Preisner.

112 Johann  M oskal.
2 1 Thom as Pałczyński.

1 A dalbert K rzysztyniak,
1 4 8  Josef Buczek.

2 F ranz  Skrzyszowski.
6 Franz ZeidG .

8 4 Jak ó b  Zaborski.
14 Jak ó b  W odziński.

155  M artin  Lubas.
9 M arek Nowak.
6 Jak ó b  P iotrow ski.

14 7 Johann W ayda.
59 A ndreas Szelz recte  W inklar 

100 Johann Hawrat.
15 W alen tin  Zeidel.
2 8 L adislaus Gościński.

9 Johann  Socha.
4 6 Johann Kolanko.

2 72 M artin N ikel.
142 Franz Pelczar.
2 24 Johann P ła tek .

97 M artin  Gemza.
6 1 Ignaz G lazar.
81 E duard  Kulesza.

2 A nton Zawojski vel Kiczan.
2 1 Johann M akuch.
81 T eodor Jabczyszyn.

106  G regor W oroniak.
7 Iwan Peszko.

171 Iw an Kurylak.
5 Jw an Kurylak.

1 6 8  M ichael Ziem iański.
190  M arcel Szurm iński.
181 Iw an Lewko.
19 7 Jan  Kosiorowski.
162 A nton Paul Brzostowski.

65 A leksander B iełaski.
2 02 Sim on Jakubas.
18 7 M athias Grom ek.

4 0 F ranz  Adalb. M atysiewicz. 
22 7 F ranz Sim on Czaykowski.

9 6 Johann  Hauk.
2 92 Franz  H abrat
2 68 Jó zef Szmyd.
3 33 Johann  Zwitkowski.
116  Jak ó b  Kochanek.
12 0 F ran z  Burczyk.

88 Johaun  Kappel:
341 Jak ó b  B ryd.
2 1 3  A nton K ard asz .

22 Ludw ig H arm er.
17 9 Thom as Johan Chmielowski.

3 0 Josef Nowak.
1 2 0  A dalb. Borządkiewicz.
137 Johaun K alita.

S3 M athias Nowak.
2 9 A d albert W oźniak.
3 7 Jak ó b  Dulek.

311 Simon Jakubsś.
148  Anton Leśniak-
3 0 9  M ath . Bożek.

85 Jósef PółcbloP6^ - 
2 5 7  Kasper C -e p h k .

24 7 Igua* f r a k -  
353 Sim°n '
2 83 J o b a n n  Nóżka.

4 5 Franz G rzybala.
j 54 Jakób Markowicz.
285 A dalbert N óżka 

11 M ichael B ielizna.
3 04 Johann  B ielizna.
1 1 7 Simon K rochm al.

5 0 A ndreas Ł apka.
34 M athias N iew olski.

alenfy M ajew ski.
* J a s p e r  T rybus.
3 Sebest. Stryczniewicz.
1 P e te r  Bogacz:

58  F e lix  Leś.
47 M ichael Świder.
3 7 W alen ty  Jag ie ła .
4 2 W al. Niepokoj v. Moskal.



Dodatek do dziennika „CKAS" z dnia 25 wrześnią 1856.

Aus Suchodól H N .

A u d  Ł ę ż a n y  
Aus W idać*
Aus U strobna 
Aus W rocanka

Aus W englówka

n

Aus Zeglec

K. k. B szirksam t Krosno

61 S tan 's . Kopacz.
91 Franz Cieśla.
40  Ignac Guzik.
91 Johann Zeidel 
4 Adalbert Sieniawski. 
9 Franz Ju rczak .

93 M athias Duda.
10 G regor Papciak.
11 A nton D robek.
43  Łukasz Gazda.
3 3 M artin T opolski.
65 Blazius K nap.

249  W asil F lak .
2 5 4  A ndreas Orszak.

4 D im itr Godzyk.
8 Iw an H uczw a.

180 Jurko  Szopiak.
2 86 Ju rko  Jarom a.

2 5 Iw an  Gcdzyk.
116  D aniel Szuflad.
15 6 Iw an Lew czak.
198  M ichael Czarnosz.

3 4 Kasim . W ideflski.
7 5 M artin  K u m o r.
50 L eon Fruziński.
3 9 M athias Bugielski. 

am 1 7  Septem ber 1 8 5 6 .

Uwiadomienie.
W pisy do c. k. Instytutu Technicznego w Krakowie na 

rok szkolny 1856/57 rozpoczęły s '§ JL . " . ™. i odby­
wać sie bedą codziennie od 9tej do ej go ziny rano w kan- 
celaryi Dyrektora w gmachu szko nym az o końca bieżącego

""o tw arcie  nauk we w szystkich oddziałach tegoż Instytutu 
a mianowicie, w O ddziale Technicznym^ w kursach S zk o ły

nauk jak
wane zawiadamiają. .

g  Dyrekcyi c. k. Instytutu Technicznego.
K r a k ó w  d. 23 września 1856.

(2 0 0 5 -2 -3 ) Dr. M, Łuszczh iew icz  dyrektor

Comitato di Liquidazione 
della  Sociela anonima 

della Strada Ferrata Centrale Italiana.
S’invitano i possessor!- delle Azioni cmesse dalia Societa 

gia Concessionaria, che non le hanno ancora presentate per 
la verificazione, e conseguente rimborso, di sollecitarne la 
esibizione, ricordando loro che ove lasciassero trascorrere il 
prossimo mese di settembre senza averla effettuata decade- 
rebbero da ogni diritto, secondo il disposto dell’Articolo 4. del 
venerato Sovrano decreto di S. A. J . e R. il Gran Duca di 
Toscana del 6. Aprile e dell’Art. 4. della Notificazione fatta  in 
Modena della Commissione Internationale nel 24. maggio di 
quest'anno che dichiarano perenti i titoli che non fossero p re- 
sentąti dentro il detto termine di Settembre.

Firenze 16. Agosto 1856.
Visto il R. Commissario II Comitato di Liquidazione

Avv. R. G. Mantellini V. Amici
(2013) S. D’Ancora Carlo Schmitz.

E d i c t .
[Z . 8 4 6 6 .]  Vom k. k . K reisgerichte  zu T arnów  wird 

bei dem Um siande als zu den ersten  zwei Feilb ie tungs- 
term ienen bezQglich de r R e a lita t N . 13 und eben so zu 
den ersten drei T erm ienen bezQglich der R e a lita t N . 3 0 
allh ier kein  K auflustiger e rsch ien , in  V erfo lg  des hier- 
gerichtlichen Beschlusses Tom 6 . F ebruar d . J .  Z. 2 2 4 8  
zur exekutiven F e ilb ie tung  j e n e r  zwei der M aria W olf 
geborene S torz gehOrigen R ealitk ten  ptc. an die Josefa 
Chroszczewska schuldigen 1 0 0 0  fl. CM. e. s. e. und zwar 
zu r F e ilb ie tung  der auf 1 3 ,8 4 9  fl. 20  k r. CM. geschatz- 
ten  R ealita t sub N. 30  in der Y o rstad t Zaw ale a llb ie r 
der v ierte  T erm ien au f den 24 . O k tober 1. J .  um 1 0 
U hr V orm ittags, und zw ar F e ilb ie tu n g  de r au f 2 6 0 7  fl. 
CM. geschiitzten Realit&t sub N . 13. in der V o rs tad t Za­
wale a llh ier der d ritte  T erm ien  auf den 2 4 . N ovem ber 
1. J .  um 10 U hr V orm ittags u n te rd fn  m it Beschluss vom 
6. F eb rn ar d. J .  Z. 2 2 4 8  kundgem achten B edingungea 

jedoch m it folgenden A banderungen an b erau m t:
a )  Dass jen e  zwei R ea lh a ten  bei diesem  d ritten  und 

beziehungsweise v ierten  Term iene auch u n ter dem 
Schatzungsw erthe um jeden  angebotenen Kaufpreis 
hin tangegeben  werden.

b ) D ass das V adium  bezuglich der R ea lita t N . 30  vom 
7 0 0  fl. auf 500  fl. CM . h e rab g e se tz t, jenes bezii- 
g lich  de r Realit& t N r . 13 . u n v eran d ert belassen 
werden, endlich;

o) D ass dem E rs th e r zum E rlag e  des d ritten  Theilee 
von K aufschillinge s ta tt  des 3 0 Titgigen Terniie- 
nes ein T erm ien von 6 0. T agen vom T ag e  der 
Zustellung des dem F eilb ie tungsak t zur gerich tli- 
chen K enntniss nehm enden Bescheides gegeben 
wird.— W ovon die E xekutionsfiihrerin  Josefa Chro- 
szczewska dann die E xecu ten  A nton und M aria 
W olf geborene Storz und d ie sam m tliehe Satzg lau- 
biger, dann der K ura to r der unbekauDten Satzglau- 
b iger Dr. Serda verstknd ig t werden.

Aus dem R athe  des k . k. K reisgerichtes. 
la rn o w  am 6 August 1 8 5 6  ( 1 9 5 9 -2 -3 )

Kundmachung.
[N . 2 4 ,6  7 1] /^ur Prov*sorigchen B esetzung d e r bei 

dem  W adow icer ft .a f  8!Tfte e* ^ * g te n  D ienstesstelle  eines 
S tad tkassie rs zugleic ren eieitzers m it dem Jah resge- 
ha lte  von 4 0 0  fl. ^  un . ^ erpflichtung znm E r ­
lage einer dem G ehalte  g  etc ommende Dienstkauzion 
w ird  h iem it der K onkurs ausgesohneben

D ie B ew erber haben  ih re  g e " 6  e*egten Gesuche 
bis 2 0 . O ctober 185 6. bei dem  owicer M agistrate 
und zw ar weun sie schon anges e ™  m>ttei8t, ihrer 
vorgesezten Behorde, sonst a b e r n u t ® J nea Kreisam - 
tes, in dessen A m tsbezirke sie wohneD, einzureichen vmd 
sich darin  Qber folgendes auszuw eisen. .

1 )  iiber A lter. G eburtsort, S tand  und e lgion,
2 )  iiber d i e  B efahigung zum  S t a d t k a s s i e r s ,  unn  ̂ ie 

etwa zurtickgelegten  Studien , wobei bem er
dass jen e  den V orzug  e rhalten  welche die ^ 
tabilitatsw issenschaft gehQrt und d ie P rilfu n g  
aus g u t bestanden haben,

3) Qber d ie  K enntniss der deutschen und polnischen 
Aprache,

4 )  i i b e r  das un tadelhafte  m oralische B etragen, die 
f&higkeiten, V erw endung und die b isherige  D ienst- 
leistung und „war 90) dass h iebei keine Periode 
Qbergangen w ird ; endlich haben dieselben,

5 )  anzugeben , ob und ;n  welchem G rade sie m it ei' 
nem B eam ten des W adowicer M agistrates verw andt 
oder v erschw agert sind.

V on der k. k. Landesregierung
K rakau am 1. Sep tem ber 185 6. (1 9  3 2 - 3 )

(1881) przeciw

wypadaniu w ło só w ,
u w ie ń c z o n a  na  r o c z n y m  p o p i s i e  w s z k o l e  l a r m a c y i  w P a r y ż u .

Pomaila ta złożona z c z a s t e l i  r o ś l i n  b a l s n m i e z n y e h .  
z największy akuratnością przez nas sporządzana, nietylko 
odrazu wstrzymuje w ypadanie w losow , ale tosamo dzia­
ła jąc  z wolna na system krw i, pobudza cyrkulacyą i przy­
spiesza odrastanie tychże; używana zaś jako zwyczajne pię- 
knidło, jes t najlepszym środkiem do zachowania w porząd­
nym stanic włosów i do zapobiegania ich siw ieniu.

Cena jednego  sło ika  porcelanow ego: z lr . 1. 
Przepis do używania. W języku francuskim , niemieckim 

i polskim dostarcza się bezpłatnie 
Skład głów ny na ca łą  Austryą znajduje się u K a r o la  

H e r m a n n a  w K r a k o w i e ,  gdzie także i inne nasze 
pomady nabyć można, jako to: POMADE SUPERFINE
FLEUR d’ORANGE. -  »« RESEDA, _  VIOLLETTE, — 
i. la ROSE -  i  la FRA ISE czyli POZIOMKOWA — słoik 
5 2 y k r .   6 słoików  zfr. 5. — Pomade DIVINE czyli po­
mada BOSKA z najzbawienniejszych balsamicznych z ió ł, 
takowa bywa z wielkim skutkiem używana przeciw rom a- 
tyzmom i uderzeniom <lo głowy. W łasności jej ściągające 
czynią ia  również pożądaną do wstrzymania wypadania w ło­
sów. °Słoik porcelanowy kosztuje z łr. 1

Pomady Dr. Dupuytren nabyć można:
w Neutyczanie u V. Stumpfa. 
w Ołomuńcu u J. P . Hacken-

w Agram u N. Gawella.
Bernie u Joz. B o d e n d o r te r .

" Białej u G. J. Bucki.
Bochni u P. N ie d z ie ls k ie g o .

„ u Konst, Solik. 
Buczaczu u J. Czcrkawsk>cg° 
Brzcżanach u E. Moerl. 
Cieszynie u Ed. Skriby- 
Czerniowcach u braci Gnu 

czawa i Tabakar.
dto Th. Zachariasiewicza.

Debreczynie u W . Hand te . 
Dzikowie u N . Giryńskiego. 
Drohobyczu u Cli. P i r o s z k a .  
Grosswardein u J .C .  Rósslei a 

n Gracu u S. Suetti.
Gablonz u F r. Pietsch. 

w Hermanstadzie u J. T hall- 
meyer.

n d o s e f s t a d z ie  u Ed. J .T r a x l e r a  
d e t to  u J. E. Potsch.

” “ar°sławiu u bra. Juśkiewicz 
” ‘“n8t>ruku u J. Petcrlongo 
” i  ” ? . '  u K- Borghcsa.
” u Hoffmanna.
” C1 ui'l'h. Zachariasie-

n t wicza.
» ” ■ a° A l'7' ł aztofowiczaLwowie u Ant. S ch ioks  W  
” Bon. Stiller.
” u A. J. Stock.
” L a i b a c h  M Oetzinger.
” Medvolanie Vicardi Piazza 
” del Duomo 4078.
w Nowym Sączu u K oster- 

kiewicza wdowy.

E i c i t a t i o i i s - A n k u n d i f i ( u n g ‘.

[N . 23,562.] Vom Magistrate der k. Hauptstadt Krakau wird 
zur allgemeinen Kenntniss gebracht. dass zur Sicherstellung 
des zur Stadtbełeuchtungaufdie Zeitperiode v. t .  November 1856. 
bis dahin 1857. erforderlichen Brennohls bestehend in rufi- 
nirten u. rohen Riibsamme. dann Hanfohl in der beileufigen 
Quantitat von 5200 Garnetz am 1. Oktober 1856 im M agi- 
stratsgebaude beim IV Departement um 10 Uhr Vormittags 
eine Versteigerung abgehalten werden wird.

Der Ausrufspreis betragt: 2 fl. 24 kr. fur 1. Garnetz ohne 
Unterschied der Ochlgattung.

Das Vadium betragt: 1248 fl. welches zugleich ais Caution 
zu gełten hat. — Schriftliche Offerten warden auch ange- 
nommen. .

Die Lizitazionsbedingnissc konnen im Bureau des IV Ma 
gistrats-D epartam ent eingesehen werden.

Krakau am 11. September 1856.

O g ł o s z e n i e  l i c v t » c y i .
M agistrat Król. głównego m iasta Krakowa podaje do po­

wszechnej wiadomości, iż celem zabezpieczenia dostawy O- 
leju do oświetlenia Miasta na rok od Igo Listopada 1850 do 
ostatniego Października 1857 r. w' ilości 5200 garncy potrze­
bnego w gatunkach rafinowanego rzepakowego i konopnego, 
odbedzie się w dniu 1 Października 1856 w gmachu Magistratu 
w lliórze o godzinie 10 przed południem publiczna lieytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwocie 2 fl. 
24 kr. za 1 garniec bez różnicy gatunku.

Vadium wynosi 1248 fl. które za kaucyą uważane będzie.— 
Deklaracye piśmienne będą także przyjmowane.

W arunki lieytacyi mogą być przejrzanemi w biórzc IV De­
partamentu.

Kraków dnia II  W rześnia 1856 r. (1962-3)

I n s e r a t y .

SŁAWillGO Dr.
M -A sdK . i t  xt

( 0  m,

posiadający wielki

SKŁAD TOWAR0W BŁAWATNYCH, S D K M , PŁÓCIEN
i porcelany,

przy  ulicy Grodzkiej p0d />, 225 /6.
Z  powodu nadchodzącego S t O - M i c l i a r s k i e g o  jarmarku , zaopatrzył tenże zna­

cznym doborem najwytworniejszych tuwarow, /. fabryk krajowych i zagrani­
cznych, mianowicie posiada wybór inateryj jedwabnych^ w ełn ianych, szali, 
ch u stek , p łócien , batystów , stołow ej b ie lizn y , ręczników , d y ­
w anów , su k n a , kortów  itp. Oprócz tego utrzymuje znaczny zapas g o ­
towych p łaszczy , m antylek  i zarzutek dam skich, w edłu g  najśwież­
szych wzorów paryzkich.

Polecając się z takowemi Szanownej Publiczności, nadmenia iż w szy scy ,  
którzy go od tylu lat zaufaniem swern zaszczycać  raczyli,  jak najdokładniej 
się przekonali nietylko o doborze gatunków, ale o rzetelności i umiarkowaniu cen. 
fS"Ś5“ W reszc ie  maj^c stosunki z najpierwszemi domami handlowemi i fabry­
kami francuskiemi i angielskiemi, i będc}c na miejscu ustalonym, pod każdym  
względem kupującej Publiczności w iększe korzyści zapewnić m o g ę ,  aniżeli 
p rzyb yw ający  jedynie tylko na jarmarki z stron od leg le jszy ch  i na krótki tylko 
przeciąg czasu spekulanci. (1 9 6 5 -3 -6 ) A l o i z y  S c h w a r z .

sollnera.
„ Opawie u Kunrada Brosig. 
n Pasacie u F. Hoeflera. 
n Przemyślu Ed Maehalskicgo 
b  Rzeszowie u F. Jaśkiewicza 
b  Raab u Ed. Unschuld. 
b Rozwadowie u K. Mare­

ckiego.
b  Samborze u Fr. Karola Gi- 

latowskiego.
b S ta n is ła w o w ie  J. Muhitsch 

e t Com. 
b S a lz b u rg u  u Jul. W interhu- 

bera .
b Sissek u Fr. Pokornego. 
b  Sanoku u Jana Jaklitsch.
„ Tryeście u Carlo Pelz.
„ I  ryeneie Karol Zcmbra. 
b  Parnowie u J. Jahna. 
b  I arnopolu C. Latinck. 
b  fPameswarze u .1. Jancowitza. 
b  TarC(: 11 A. Czyrniańskiego. 
b  Udyme u G. B. Amarli.
„ W eronie Carlo Fiirst. 
n Wiedniu u F. Kiirst.
, ,  b  . “ Aug. Schrimpf. 

dawniej Jos. Śaucrwcin zur 
Stadt Wien. 

n W adowicach u J g_ Brosig. 
„ Znaim u A- C. Schwarzer.
b Z a l e s z c z y k a c h  u J. Kodrcb-

skiego óc Comp. 
b Złoczowie u A. Gottwalda. 
Demarson Chetelat w Paryżu.

K # r 6 l  I l e r i T n a i i i i  w Krakowie.

La maison de nouvcautes
d e

MOBITZ SACHS
®  M  S  §  Ł  Jk W

„zur K ornecke“
a Cracovie 99l l ó f e l  t l e  E u § § i e w  

F lo r ta u  e r s t r a s s e

IL

a 1’honne ur de prevenir, qu’il arrivera a Cracovie pour la  foire du 23  
Septem bre jusqu au 13 Octobro a. c. avec un riche assortiment de soie-

ries , confections, broderies, chales des Indes et Ternaux etc. etc.

Veuillez bien Vous persuader du choix magnifique apres rnes achats actuels 

a Lyon, Paris et Londres et des prix bon m arches, qui ne Vous 
la isseront rien a desirer.

Le rnagasin de Tbdtel L ipiński, ayant e tś  trop petit dans la loire de Paques, 

j\ai du prendre un plus vaste dans 1’HÓtel de R u ss ie , Floriauer> 
strasse; je prie done b ien , de ne pas confondre ma maison avec une

autre du móme no m , qui sera etablie dans I’Hotel Lipiński, mais qui

n’a aucun rapport avec la maison

K i l i n  K A E B S
,,3ur Rornccke“ ii Breslau

(1956-33 a Cracovie „Hotel de R u ssieu.

PROSEM SSIDUTZKH

Na ostatniej w ysta ł ł '® ®knćj w Paryżu, wedle świadectwa Gazety wiedeńskiej, z pomiędzy wszystkioh
innych podobnych domoi y środków lekarskich. J e d y n i e  *  f aszczycone p i e r w s z y m  m e d a ­
l e m ;  przez co najWy***y ten wyrok r p .omadzenia mipdzy-narodowego przys.ęg ły d l do, t , niczem niezbite­
go dowodu świadoząceg 'ezrównanej dobroci i wartości tego prepa a u w porównaniu z wszystkiemi wyrobami

J e d y n y  g ł ó w n y  s k l a , i  p r z e s y ł e k :  Apteka pod Bocianem w W ie d n iu . Sukiennice, naprzeciwko hotelu

Cena pudełka oryginalnego zapieczętowanego 1  z ł r .  1 ®  *łP * *C' ra' b°k ładny przepis użycia we wszystkich

Proszki te Seidlitza, w j 1bornie sprawdzone w tysiącznych prz.> wieloletniego doświadczenia, uzyskały so­
bie w mieście i na , P?Wszechne uznanie, że obecnie daleko poza granice cesarstw a sięg a .— J a ­
kie skutki ■ . niezaw°dna s iła  lekarska proszki w sen itzkich Molla, mianowicie w  cierpieniach
ż o ł a d h a  I  i  j  pomoc przynosi w cierpieniach "'1 10 “tnych, w zatkaniu, hemoroidach, zawrocie, biciu
serca , uderzeniac .' ' . mu‘eniu. pieczeniu i innych choro ac o lecych: to wszystko uważanem być musi jako
mmit ndowodnion j ai ^zona licaba n«ób v. n«<FahionoiBi nciw aau, przez rozsądne używanie tych proszków nierzecz ndowo^nl?.n°j’ Bc*ba osób z osłabioncnnraz już  znacznej doznała ulg, , Bowyoh ^  nabyła

Główny Skład xv K r a k o w i o  utrzymuje K i r c h m a y e r  i  S y n .
Z a m ó w i e n i a  dla G a lic y i npraszam czynić po n a s tę p u ją c y c h  firmach:

KRAKÓW i Biała  J . Berger. Boc n»o Niedzielski. B rze iu n y  B. Neranzi. Bucząc*  J . M, 
Czerkawski. Bobromil Ludwik Stolzig- orakumara Laiser. Kołomyja  J . Zacliariasicwicz.
Lwów  Karol Ferd. M.Ide. Podgórze S. Schlcsinger. Rodanc Kentih. R zeszów  J . Schaitter. Sambor Gilatowski. 
Stanisławo™  aptekarz Toraanek. S try j A. Langner. Sucnawa' Daw'd Bcinor. Tarnopol A. Moraweo. Tarnów  Józef 
Jahn. Wadowice Schwarz , Hemz. s  (519-42-48) r^  ^  w wiedHiu.

Antoni Kfobukows/n Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni xarz§dzca drukarni.


